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Wolska rządowe zaięfy Oviedo
G e n e r a ln y  ataK n a  w szystR ich  o d c in R a c h  frontu  p ó łn o c n e g o

,W dniu wczorajszym rozpoczęły wojska rządowe na ironcie 
asturyjskim wielką ofensywę na odcinkach Oviedo i Grado. W 
akcji bierze udział również dywizja baskijska.

Korespondent Havasa donosi, iż, według wiadomości, otrzy­
manych z Gijon, wojska rządowe wkroczyły wczoraj do Ovie­
do. Było to wynikiem operacyj, jakie rozwijały się w ciągu 
ostatnich dni. O godz. 4-ej rano artyleria rozpoczęła ostrze­
liwać miasto. Następnie wojska rządowe przystąpiły do ata­
ku, zajmując najgłówniejsze połączenia komunikacyjne miasta. 
Najzaciętsze walki toczyły się dokoła gmachu sierocińca, znaj­
dującego się na górze, dominującej nad miastem. Powstańcy 

-"■vial’ zajadły opór.
Wojska rządowe weszły do miasta przez bramę Nueva Suno. 

Walki toczą się jeszcze dokoła placu Toro. Większa część
miasta znajduje się już w  rękach wojsk rządowych.

**■
Według komunikatu oficjalnego, wojska rządowe wdarły się 

głęboko do Oviedo, gdzie toczą się obecnie walki. Oviedo jest 
ze wszystkich stron otoczone przez wojska rządowe.

ft&iaiiloii Mety plimi w iii
Korespondent Havasa donosi, iż samoloty rządowe bombardowa­

ły w c z o r a j  kwaterę powstańców w Avili. O d bomb padło 9 zabi­
tych i 16 rannych.

WielKie zg ro m a d zen ie  w K rakow ie

Dawna i nowa walka
o  p ra w a  w y b o r c z e

Powszechna służba wojskowa
dostarczy Rządowi 150.000 żołnierzy

„Excelsior" w korespondencji z Walencji donosi o ogołszemu de­
kretu, dotyczącego powszechnej służby wojskowej, obejmującej 
wszystkich młodych ludzi od 23 do 27 lat. W ten sposób ma być 
stworzona 150-tysięczna armia. W kołach politycznych uważają, iż 
ustąpienie podsekretarza stanu w minlsterium wojny, Aserio, jest 
zapowiedzią poważnych zmian w sztabie generalnym wojsk rządo­
wych.

W Krakowie w dniu 21 b. m. od 
była się uroczysta akademia, ma­
jąca na celu uczczenie 40-to lecia 
walki o prawo wyborcze, przepro­
wadzonej pod wodzą Ignacego 
Daszyńskiego.

Proletariat Krakowa na zgroma 
dzeniu tym dał zarazem wyraz 
swej woli walki o obywatelskie 
prawa wyborcze, o Sejm ludowy 
o przedstawicielstwo robotniczo- 
chłopskie.

Sala Starego Teatru, którą przy 
ozdobiono sztandarami i transpa­
rentami, nie mogła pomieścić tłu­
mów, które przybyły na zgroma­
dzenie. Trzeba było urządzić dru­
gie zgromadzenie w holu, ale mi­
mo to część przybyłych nie mogła 
wziąć udziału na skutek braku 
miejsca.

W prezydium akademii zasiedli 
tow. tow. Szumski, Kowalski, ż y ­
ła, Dziwlik.

Pierwszy zabiera głos tow. Zda 
nowski. Omawia obecną sytuację 
klasy robotniczej. Wykazuje zna­
czenie walki o prawa wyborcze.

Również tow. Stańczyk podkre­
śla, że prawo wyborcze jest in­
strumentem walki o przebudowę 
społeczną. Tow. Zaremba omawia 
ideologię poszczególnych grup po 
litycznych i wskazuje na od­
dźwięk, z jakim w masach spot­
kały się uchwały Kongresu PPS. i 
Stronnictwa Ludowego.

O dawnych walkach pod wodzą 
Ignacego Daszyńskiego mówi ich 
uczestnik, tow. Kowalski, wresz­
cie tow. Ciołkosz wskazuje na ro­
lę PPS. i znaczenie nowego pro­
gramu partyjnego.

Wśród hucznych oklasków przy 
jęto przez aklamację rezolucję w 
sprawie praw wyborczych, wyra­
żającą zaufanie dla PPS. i wyra­
żającą uznanie dla nowego pro­
gramu.

Na drugim zgromadzeniu prze­
wodniczyli tow. tow. Bobrowski i 
Cyrankiewicz.

Przemawiali tow. tow. Zaremba, 
Zdanowski, Szumski, Stańczyk. 
Przez aklamację przyjęto tę samą 
rezolucję.

Tw orzen ie  a g e n tu r  h it le row sk ich  zag ran icą
SKARGA AUSTRII W BERLINIE 
NA AGITACJĘ HITLEROWSKĄ.

Przed  wyjazdem  ministra spraw

Na froncie baskijskim
generalny atak wojsk rządowych

Rada Obrony Bilbao ogłosiła następujący komunikat: Woj­
ska rządowe zdobyły w  niedzielę wzgórze Delarboł, przekra­
czając pierwsze linie nieprzyjacielskie na odcinku góry Maran- 
co. Brygada baskijska zawładnęła wzgórzem Delpardo. Wkrót­
ce po tym brygada asturyjska zajęła miasteczko Fresno. Ró­
wnocześnie druga brygada baskijska dokonała zajęcia miejsco­
wości Ribełles i Lamata, przecinając powtórnie drogę z Ovie­
do do Grado. Lotnictwo rządowe zaatakowało bombami ko­
szary wojskowe w okolicy Delayo. W walce powietrznej, 
która się wywiązała, został strącony samolot powstańczy. 
Straty poniesione przez nieprzyjaciela są znaczne. Na odcin­
ku Larobla powstańcy stawili zacięty opór, zmuszeni d o  o d ­
wrotu cofnęli się aż do linii kolejowej Miallana, która została 
zniszczona na długości 70 m.

PRÓBY POLITYCZNEGO
OPANOWANIA JUGOSŁAWII.
Wychodząca w Belgradzie , Po. 

litika“ drukuje od kilku dni sen. 
sacyjne informacje o próbach p o - 
litycznego opanowania Jugosławii 
przez hitlerowską propagandę.

W Zagrzebiu powstało s tów a - 
rzyszenie pod nazwą  „Unia tech. 
niczna", której zadaniem ma być 
rzekomo pogłębianie i rozszerza, 
nie stosunków gospodarczych mię. 
dzy Niemcami i Jugosławią. Przy  
wódca „Unii technicznej“ jeździł 
ju ż  wielokrotnie do Niemiec, gdzie 
— jak  stwierdzono  — obracał się 
głównie w kołach związanych z  
propagandą hitleryzmu poza gra. 
nicami Niemiec. Przywódcy „Unii 
technicznej“ przyrzeczono 50 m i. 
lionów dinarów na kupno dzienni­
ka w Zagrzebiu.

Rewelacje dziennika „Politika" 
wywołały wielkie wrażenie w Ju­
gosławii i znalazły echo w parła, 
mencie, gdzie niektórzy posłowie 
dowodzili, że „Unia techniczna“ 
otrzymuje ju ż  oddawna pieniądze 
z  Niemiec na propagandę hitle- 
ryzmu w Jugosławii. Wychodzące 
w Zagrzebiu faszystow skie pismo 
„Zbór" ma być utrzymywane z 
pieniędzy niemieckich.

Prasa i koła polityczne w B el. 
gradzie domagają się położenia 
tamy propagandzie hitleryzmu do- 
wodząc, że agitacja ta stanowi 
groźne niebezpieczeństwo dla ca. 
łości i niezawisłości Jugosławii.

Deflacja zbankrutowała
Oświadczenie premiera Biuma w Nan'?s

Premier Blum z St. Nazaires u- 
dał się do Nantes, gdzie wygłosił 
dłuższe przemówienie, w kfórym 
poruszy} przede wszystkim zagad 
nienia gospodarcze. Premier Blum 
PfzyP°mniał, iż system deflacji zo 

* potępiony podczas ostatnich 
wyborów.

Mówiąc o trudnościach finanso-
» 7 , C ,4  ’ J 5r5emier Blum zapewnił, iż 
, ?, Jadzie  starał sie doprowa-

Trudn^ć Sta« iliZacii Piac i cen. -  Trudności finansowe m o g ą  być
przezwyciężone dzięki współdzia­

łaniu wszystluch. „Nie chcę, powie 
dział mówca, używać gróźb prze­
ciwko nikomu, ale pragnę zwrócić 
na to uwagę osób zainteresowa­
nych"...

„Nigdy w mym życiu — zakoń­
czył swe przemówienie premier 
Blum — nie dążyłem do władzy. 
Przyjąłem ją, uważając, iż jest to 
mój obowiązek. Musimy kontynu­
ować razem nasze wysiłki, prze­
zwyciężając przeszkody jedne po 
drugich".

zagranicznych Rzeszy von Neura.  
tha do Wiednia, poseł austriacki 
w Berlinie założył u Rządu n ie- 
mieckiego protest przeciw wzm o- 
źonej agitacji hitlerowskiej w Au- 
strii.

Poseł austriacki zwrócił uwagę 
na manifestacje hitlerowców w 
czasie zawodów sportowych oraz 
na zamach bombowy dokonany 
na teatr, którego repertuar nie po - 
doba się hitlerowcom. Poseł w ska ­
zał, że w szystkie te wydarzenia są  
sprzeczne z  układem austriacko.  
niemieckim z  dnia U  lipca 1936
POUFNE INSTRUKCJE DLA MA­

RYNARZY NIEMIECKICH.
Załogi statków niemieckich, od­

pływających z Hamburga na Da­
leki Wschód, gromadzone są przed 
wyjazdem w lokalach partii hitle­
rowskiej, gdzie otrzymują poufne 
instrukcje, jak mają się zachować, 
gdyby w czasie odbywania podró 
źy Niemcy znalazły się w stanie 
wojny z jakimkolwiek państwem,

Według tych jnstrukcyj statki c 
małej szybkości mają zawijać do 
portów neutralnych, natomiast 
statki o większej szybkości mają 
stać się okrętami pomocniczymi 
floty wojennej.

Kapitanowie statków odpływa­
jących na Daleki Wschód, otrzy­
mują osobne instrukcje tajne.

Walki w Abisynii
Z Addis -  Abeby donoszą, iż 

kolumny włoskie „N atale"  i „T uc -  
ci‘‘ w okolicy południowych jezior 
zaatakow ały  g rupę tubylców, k t ó ­
ra  jeszcze nie wyraziła  uległości. 
G rupa ta  została  rozbita, a  kilku 
jej przewódców, w  tej liczbie De­
dzak Beiehe Merid dosta ł się do 
niewoli.

* **

Agencja „S te fan i"  donosi:
W  czasie utarczki włoskiej ko- 

lumny z oddziałem buntow ni­
czym (?) w rejonie wielkich je ­
zior, zos ta ł zabity  dow ódca b u n ­
towników (?)  D edzak  Gabre Ma 
riano. D edzak  Berene Merid o raz  
inni przewódcy buntowników zo­
stali wzięci do niewoli i natych­
miast rozstrzelani.

Na Dalekim Wschodzie
Związek Sowiecki i Japonia

Agencja Domei donosi: M ini­
ster wojny Japonii oświadczył w 
izbie parów, ze 15 dywizyj so­
wieckich, znajdu jących  się na  D a ­
lekim W schodzie przewyższa z n a ­
cznie japońskie siły zbrojne w 
M a n d ż u k u o .^ M in i s te r  stwierdź'.*

równocześnie, że japońskie w ła ­
dze wojskowe poświęcają  o s ta t ­
nio dużo uwagi wzmocnieniu g a r ­
nizonu w M andżukuo przez u zu ­
pełnianie wojsk  lotniczych i o b ro ­
ny przeciwlotniczej.

Minister Neurath w W iedniu
Minister N eura th  przybył w czo ­

raj rano do W iedn ia  z małżonką, 
w  tow arzystw ie  posła  aus triackie­
go w Berlinie, T ausch itza  i w y ż ­
szych urzędników niemieckiego 
ministerium spraw  zagranicznych. 
Na dworcu zachodnim oczekiwali 
go kanclerz Schuschnigg, sekre tarz  
stanu  Guido Schmidt o raz  p rzed­
stawiciele w ładz i „frontu ojczy­

źnianego".
P rze jazd  min. N eura tha  z d w or­

ca obsadzonego  policją do hotelu 
Imperial odbył się wśród d z ie s ią t­
ków tysięcy tłumów, zalegających 
ulice M aria  Hilferstrasse i Ring. 
Gęste kordony policji konnej i 
pieszej u trzym ywały porządek. Z 
tłumów pada ły  okrzyki na  cześć 
kanclerza Hitlera!

Jap o n ia  nie z re z y g n u je
z fnerwencj w skrawy wâ nątzne Chin

Przedstaw iciel japońskiego mi­
nisterium sp raw  zagr. oświadczył,  
iż Japon ia  będzie s ta ra ła  się za ła ­
twić z Nankinem osobno każdą 
sp raw ę  bieżącą, odbiegając  od po 
lityki, s tosow anej dotychczas.

Rzecznik ministerium spraw' zagr. 
dodał, iż nie mieszając się w spra  
w y w ew nętrzne  Chin, Japon ia  nie 
może pozwolić na pow stan ie  bazy  
antyjapońskiej,  pozw alającej na 
bolszewizację prowincji Suiyan.

Eksplozja w Wiedniu

P. Gnering opuścił Polskę
W czora j  po kilkudniowym po­

bycie w Polsce, premier generał 
Goering w yjechał do Berlina.

P rze jeżdżającego  przez W a rsz a  
wę prem iera G oeringa żegnali na  
dw orcu podsekre tarz  s tanu  w mi­

nisterium sp raw  zagr. Szembek,  
dyrek tor  gab inetu  ministra spraw  
zagr. Łubieński, dyrektor protoku 
łu dyplom atycznego  Romer i w o ­
jew od a  Jaroszew icz . (PA T .) .

Na przedmieściu Wiednia Neubau 
doszło do poważnej eksplozji gazu 
świetlnego. W  chwili, gdy listonosz 
zadzwonił do mieszkania kobiety, 1-tó 
ra  w zamiarach samobójczych otwo­
rzyła wczoraj wieczorem kurki gazo 
we, prawdopodobnie w następstwie

I krótkiego spięcia w zepsutym dzwon, 
ku, zapalił się zebrany w ciągu no­
cy gaz, co spowodowało wybuch. Z 

| gruzów przyległych do miejsca ka- 
! tastrofy  mieszkań wydobyto dotych­

czas jedną osobę zabitą i  kilkanaście 
I rannych.

Przedłużenie umowy gospodarczej
poisKo-oiemiecKiej

Dn. 20 lutego 1937 roku została 
podpisana przez podsekretarza stanu 
w m inisterium spraw zagranicznych 
Ja n a  Szembeka, radcę handlowego 
ambasady R. P. w Berlinie prof. Ga 
Wrońskiego oraz przez ambasadora 
Rzeszy Niemieckiej w W arszawie— 
von Moltkego i radcę am basady vcm 
Hemmena umowa polsko - niemiecka 
o przedłużeniu umowy gospodarczej,

zaw artej pomiędzy Polską i Niemca­
mi 4 listopada 1935 roku.

Umowa reguluje na okres dwóch 
la t, t .  zn. do dnia 28 lutego 1939 
roku stosunki handlowe pomiędzy o- 
bu państwami. Przynosi ona w po­
równaniu z dawną umową szereg 
zmian, którym  rezultatem  ma by o 
wzmożenie obrotów towarowych d4 
wysokości 176 milionów zł. rocznie.



Budżet na plenum Sejmu
Zakończenie dyskusji nad budżetem Oświaty

Str. 2

W  poniedziałek do południa 
trw ała  dalsza  dyskusja  nad  budże 
tern O św iaty, zapoczątkow ana w
sobotę.

W  OBRONIE Z W . NAUCZ.
POLSKIEGO.

W  obronie Z. N. P. w ystąpił po­
seł W ojtow icz, jeden z nielicznych 
w  obecnym  Sejm ie posłów  z daw  
nych Sejm ów , z zaw odu nauczy­
ciel.

ZATR UTA  ATMOSFERA.
Tak zwanym atakiem kleru na 

Z. N. P. dotknięte jest przeszło 50 
tys. nauczycieli i nikomu nie wol­
no patrzeć na to obojętnie, jak  na 
tak ą  armię wychowawców rzuca 
się oskarżenia o bezbożnictwo i ko 
muruzm. Stwarza się w szkole at 
mosferę, która nie jest dobrą, jak 
j ą  nazwał p. minister, lecz zatru­
tą . Jest to wynik działania czynni 
ków zewnętrznych w stosunku do 
szkoły, które zakłócają spokój i 
m ają co innego na oku, niż wycho 
wanie religijne młodzieży. Dla ilu­
stracji pod jaką i czyją obserwacją 
znajduje się nauczyciel w szkole, 
przytoczę tu  pewien dokument. — 
Je s t to  anonimowy kwestionariusz 
rozsyłany do księży katechetów, z 
którego treści jednak każdy się do 
myślą od kogo on pochodzi. Otóż 
są tam  między innymi takie py ta­
n ia : 1) O ile szkoła przyczynia się 
sam a do demoralizacji młodzieży 
(Program y, nierówność dzieci, nau 
czydele)!? 2) Jakie jest praktyez 
ne nastawienie nauczycieli do reli- 
gii? (Glosy: Bardzo słusznie!) 3) 
Czy i ja k  nauczyciele podrywają 
zaufanie do zasad religijnych — 

(Głosy: Bardzo słusznie!), 4) Jaka 
jest ideologia nauczycieli? (Glosy. 
Bardzo słusznie! Ma rację). I tc 
wszystko — nakłada się na kate­
chetę, aby był on „obserwatorem" 
w szkole (Głosy: Bardzo słusznie).
Że tej roli wielu katechetów nie 
pochwala — niech świadczy fakt, 
że egzemplarz owego kwestiona­
riusza, który mam przed sobą — 
został dwukrotnie przedarty przez 
jednego z takich katechetów w roz 
drażnieniu i  oburzaniu.

INWIGILACJA NAUCZYCIELI.
Szkoła winna wychowywać jedy 

nie dla Państwa, a nie dla takiej 
czy innej partii. (Głosy: Słusz­
nie!) My chcemy (Głos: Kto?),
żeby nie było inwigilacji nauczycie 
li (Głos: Słusznie) bo z tego po- 
tym  rośnie taka atm osfera, którą 
po.ępia nawet wielu wierzących 
katolików. Już tu  z te j trybuny p. 
m inister przygwoździł kłamstwa 
„Małego Dziennika". Mam tu 
przed sobą artykuł Jan a  Franków 
skiego w „Buncie Młodych" r. 10.1 
•1 roku. Otóż ten znany publicy­
sta katolicki pisze, że działalność 

A. P. jest jednym z poważnych
źródeł antyklerykali zmu...

Pos. Marchlewski: Czy to ma 
być atak na praso katolicką?

Pos. W ójtauńcz: bowiem zbyt
r.eoględnie i pochopnie rzuca o- 
Stcarżema o komunizm i bezbożni­
ctwo.

Pos. M arch lew ski:  To samo pi­
sze prasa komunistyczna!

Pos. W ojtowicz: Pan za mało
czyta, gdyby pan więcej czytał, to 
by pan tak  nie mówił. Akcja prote 
stów w sprawie rzekomego bezbo­
żnictwa niektórych nauczycieli ro­
bi swoje, bo cały szereg lud-:i wie­
rzy w to, że nauczyciel jest komu­
nistą. Ubolewać trzeba, że niektó­
ro poważne osobistości poddały się 
tym błędnym informacjom i nast

wieniom Pam  posłanka P rj storo-1 szkolnego, w ykładu religii, prze- 
wa mówiła tu  w swoim czasie, że nosin nauczycieli, obsadzan ia po­
me rzy nauczyciele w święcia- sad, szkolnictw a m niejszościowego  
nach w y k a ż ą  tendencję komuni-1 Akadem ii S tom atologicznej i wy 
styczną. Otoz nauczycielstwo ma chow ania fizycznego

Przegląd prasy

żsl do pani posłanki, że tak ,orą- 
co występowała w zeszłym roku w 
sprawie uboju rytualnego, a tak  
bezlitośnie obeszła się pani z nau­
czycielami ze swego okręgu.

ATAK SIĘ NIE UDAŁ.
Stwierdzam w imieniu całego na 

uczyrielstwa, £e atak  na nie nie u- 
dał się. (Przerywania., różne glo­
sy:  W  czyim imieniu pan przem a­
wia? To nie jest całe nauczyciel­
stwo! Głos: Właśnie, że w imieniu 
całego nauczycielstwa!) A tak się 
nie udał. (Głosy: Udał się, pójdzie 
dalej! Glos. Nie udał się! Różne 
przerywania i  okrzyki), bo już 
dziś niektórzy przedstawiciele wo­
jującego katolicyzmu trąb ią do od 
wrotu (Przerywania). Jeżeli kto 
bije Związek Nauczycielstwa, to 
znaczy, że walczy z całym nauczy­
cielstwem (Oklaski, przerywania, 
Glosy: N iepraw da!). Prawda, bo 
PO proc. nauczycieli jest zorgani­
zowanych w Z. N. P. (Głosy: Nie­
praw da). Jednak panowie intere­
sujecie się jedynie atakiem na ten 
Związek, a nic W as nie obchodzi 
jego piękny wkład, dorobek nasze; 
kultury. Z. N. P. to trzon tego na' 
uczyciełstwa, które ma piękną kar 
tę jeszcze z czasów zaborczych. — 
(Oklaski) . To nie byli ugodowcy, 
ani karierowicze, lecz oni przygo­
towali dusze naszych bojowników 
o niepodległość. I dlatego ten, kto 
bije w Z. N. P., wystawia sobie 
świadectwo, że nie zna te j pięk­
nej k arty  jego dorobku. A tak się 
nie udał, bo doły Z. N. P. stoją nie 
zachwiane, bo nie m a wypadku, a- 
by członkowie jego przeszli do sze 
regów lilipucich organizacji kon­
kurencyjnych, które niektórzy p a­
nowie tu  tak  popierają. I za to 
temu nauczycielstwu wypowiadam 
cześć! (Glos: Sam sobie), jako
tym, co się nie zachwiali. (Oklas­
ki).

NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.
Z kolęd mówca omawia stosunki 

na wyższych uczelniach, stwierdza 
jąc, że burdy w przybytku nauki, 
to gwałcenie praw a, to obniżanie 
naszej reputacji -w oczach zagrani­
cy, to szerzenie anarchii i psychi­
czne rozbrojenie narodu. Wszystko 
to się dzieje przy zbytniej pobła­
żliwości władz i karygodnej życ.Ii 
wości ze strony pewnych sfer spo 
łeczeństwa. Ks. Lube!siei powie­
dział, że młodzież ta  je s t patrio ty­
czna i pełna zasad Chrystusowych 
Chciałbym zapytać księdza posła, 
czy mówił to jako polityk, czy j a ­
ko kapłan.

T.  I
Ks. Lubelski: To przekręcone, 

ja  powiedziałem, że większość te1* 
młodzieży jest patriotyczna.
Pos. Wójtouńoz. W yjaśnienie to 
z chęcią przyjnrajęjftdyż uważam  
że ekscesy są niezgodne z zasada­
mi Chrystusowymi".

PROBLEM UKRAIŃSKI.
W  końcow ej części sw ego prze 

j m ów ienia pos. W ojtow icz w ypo­
w iedział się za  zgodnym  porozu­
mieniem z narodem  ukraińskim .

Po końcow ym  przem ów ieniu re- 
leren ta pos. P ochm arskiego zakoń 
czono dyskusję nad budżetem  Oś­
w iaty  i przystąp iono  do budżetu 
min. Przem ysłu i Handlu.

BUDŻET MIN. PRZEMYŚLU 
I HANDLU.

KAPITALISTYCZNY PUNKT 
WIDZENIA.

Referent p. Sow iński za ją ł się 
zagadnieniem  skrócenia czasu w 
górnictw ie w ęglow ym . T eg o  za 
gadn ien ia nie m ożna zała tw ić w 
oderw aniu  od tego, co się dzieje 
w  konkurujących z Polską na ryn 
ku św iatow ym  państw ach . Spraw a 
ta  nie je s t jeszcze w  płaszczyźnie 
m iędzynarodow ej za ła tw iona ja ­
kim ś m iędzynarodow ym  porozu­
mieniem. A nalogie z B elgią i Fran 
cją są —  zdaniem  m ów cy —  o ty ­
le nieuzasadnione, że ob a  te  k ra­
je nie w yw ożą w ęgla, lecz im por­
tu ją . My zaś spo tykam y się na ryn 
kach św iatow ych z konkurencją 
niem iecką i angielską, dla której 
problem  skrócenia czasu pracy 
je s t n ieaktualny.

S p raw ozdaw ca uw aża, że uczy­
nienie zadość żądaniom  Zw iązków  
Z aw odow ych podrożyłoby  krajo­
w ą cenę w ęg la o 40 proc.

M yśl skrócenia czasu p racy  we 
d ług  żądań  organizacji robotn i­
czych p. Sowiński uw aża za nie­
bezpieczną.

PO DEKLARACJI PŁK. KOCA
O dek larac ji piszem y obszernie 

na innem m iejscu. Cały szereg 
pism , k tóry  zdążył już  się w ypo­
wiedzieć, za jm u je  stanow isko b a r­
dzo krytyczne .

,JDziennik N arodow y"  w ysuw a 
oczywiście sp raw ę żydow ską , k tó­
ra  w  dek larac ji zo s ta ła  rzekomo 
słabo uw zględniona.

D ekiaracja bardzo niewiele przy 
nosi nowego. Są w niej albo znane 
skądinąd oświadczenia lub opinie, 
albo też nowe sformułowania b ar­
dzo ogólne i ogólnikowe.

„Weźmy dla przykładu sprawę 
żydowską, k tóra się dziś wysuwa 
na plan pierwszy w życiu Polski 
i t. d,
„ Goniec" uw aża dek larac ję  za 

zbyt mało „ dynam iczną". P orów ­
nyw a deklarację z ideologią 
Brilninga  w  Niemczech przed 
przyjściem  do w ładzy H itlera  ( ! ) . 

„G oniec" przypom ina trudność 
m ozolność opracow yw ania de­

k laracji, ta rc ia  w  obozie legiono­
wym i t. d. Z resz tą  obecne w a ­
runki są  odm ienne  od tych, w  k tó ­
rych się tw orzyło ideologię BB. 

Czują to zapewne redaktorzy 
pism prorządowyeh, bo wczorajsze 
oświadczenie płk. Koca tytułują: 
„Deklaracja ideowo .  polityczna o- 
bozu tworzonego przez pik. A. Ko­
ca". Tytuł ten świadczy, że cała
odpowiedzialność za nową organi­
zację legionową spada na barki płk 
Koca.
B ratn ia  „ W alka  L udu " podkre­

śla, że hasło obrony N iepodleg ło­
ści w  D eklaracji je s t  hasrem słu- 
sznem.

lity nis miwi t a i  na
o zniesienie tej anomalii w okręgu częstochowskim

N a posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 18 b. m. klub radnych 
Polskiej P artii S ocjalistycznej i KI 
Zw. Zaw ., złożył następu jący  n a ­
gły w niosek:

,,Zarządzeniem władz central, 
nych pozbawiono m. Częstochowę 
i powiat organu Funduszu Pracy, 
jako urzędu, który był uprawniony 
do rejestrowania, kwalifikowania t 
załatwiania odwołań, związanych 
zabezpieczeniem pracowników na 
wypadek bezrobocia.

Obecna Ekspozytura Wojewódz­
kiego Biura Funduszu Pracy w 
Częstochowie musi przesyłać doku­
menty zasiłkowe do Ekspozytury w 
Sosnowcu, co powoduje długie wy­
czekiwanie, a nawet pozbawia mo­
żliwości udowadniania praw do za­
siłków na wypadek bezrobocia.

Wobec powyższego Klub Rad. 
nych PPS. i KI. Zw. Zaw. wnosi ni­
niejszy wniosek nagły i zwraca się 
do Rady Miejskiej o uchwalenie: 

Wzywa się Zarząd Miejski do 
podjęcia akcji w kierunku przywro 
cenią Ekspozyturze w Czestocho- 
chowie —  pełnych praw rejestracji, 
kwalifikacji i przyznawania zasił­
ków na wypadek bezrobocia".
N agłość w niosku i jego zasadą

zostały  przyjęte. N a dow ód, jak  
w ażna je s t ta  sp raw a  dla klasy 
p racu jącej, przypom nim y kilka fak 
tów, a m ianow icie: jak to  bezrobot
ni czekają na zasiłki nie tygodnie, 
lecz m iesiące.

Byli i tacy, k tórzy nie m ogąc 
się doczekać o trzym ania zasiłków , 
pieszo —  o głodzie i chłodzie —  
w ędrow ali do Sosnow ca.

Te i inne n iedom agania winny 
być bezzw łocznie usunięte przez 
przyw rócenie C zęstochow ie w raz  z 
pow iatem  przem ysłow ym  —  pełno 
w artościow ego urzędu Funduszu 
Pracy.

Na tym że posiedzeniu nasi to ­
w arzysze radn i: Al. D ąbrow ski, 
Jan o ta  i Jam roż zażądali, ab y  zgło 
szone przez Klub Radnych P P S  i 
KI. Zaw. Zaw . wnioski, odnośnie 
budow y szkół, u rządzenia i upo­
rządkow ania ulic, ośw ietlenia ich, 
w łaszcza w  dzielnicach robo tn i­

czych i na przedm ieściach, o raz 
regulacji rzek —  nareszcie zo s ta ­
ły w zięte pod uw agę i m ożna by ­
ło przystąp ić do ich realizow ania.

„N arodow cy", jak  y /y k le , mieli 
na ustach frazesy: „Żydzi i soc ja­
liści", „żydo-kom una" i t. p

Wychodząc jednak z założenia 
słusznego, opierając się o sprawę 
najsłuszniejszą, pułk. Koc doszedł 
do wnioków zupełnie niespodziewa­
nych. Deklaracja jego stanowi n ie 
wątpliwie stop idei dawnego B. B 
W. R., do którego dodano część pro 
gramu O. N. R-u. Pułkownik Koc 
rozumie jednak gdzie tkwi siła 
potęga Polski, zwraca się wię 
przede wszystkim do robotników 
chłopów. A cóż im dać pragnie?

W niejasnych, dookolnych sło­
wach pułk. Koc zapowiada pod sze 
regiem warunków reformę rolną a 
poza tym  znów zjawia się majak 
własnego straganu, który m a za 
spokoić chłopski głód ziemi.

W sprawie stosunków między 
kapitałem i pracą pułk. Koc zajmu 
je  stanowisko solidary styczne. U- 
waża on iż przedstawiciele obu 
stron winni zasiadać przy wspól­
nym stole, aby wspólnie prowadzić 
swe prace.
A żydowski „N asz P rzeg ląd“ 

podkreśla , że d ek larac ja  upośle­
dza naród  żydowski i pisze:

Nacjonalizm, solidaryzm, hie­
rarchia narodowościowa — oto głó 
wne tezy przyszłego obozu.
T rzeba  jeszcze podkreślić ukłon 

w stronę iderykałów :
C iekaw y je st art. p. B. K. w 

„Kur. W arsz." Chwali zasady. 
Ale zapy tu je  —  jakie nastąp ią  
konsekw encje formalne?

„Słusznie widząc we współdzia­
łaniu warunek siły państwowej, na­
leży powiedzieć wyraźniej o tern, 
co się myśli o formalnych tego 
współdziałania ramach politycz­

nych*.

DOKĄD ZAWĘDROWAŁ „KUR.
PORANNY"?

„Kurier P oranny“ pod dyrekcją 
p. Skiw skiego toczy się z p rze ra ­
ża ją c ą  szybkością po pow ierzchni 
pochyłej na praw o i w  dół. W nie­
dzielnym  num erze sam  p. Skiwski 
zab ie ra  głos w  spraw ie H iszpanii 
i „o b jaśn ia" , d laczego zna lazł się 
w obozie gen. F ranco (i H itle ra).
A jednocześnie w przeglądzie p ra ­
sy „K urier" w polem ice z „M ałym 
Dziennikiem " (!)  a tak u je  gw ałto ­
w nie parlam entaryzm . W ypow ia­
da  się za „system em , opartym  o 
au to ry te t" .

„Tego ośrodka działania nie 
stw arza parlament „klasyczny", 
dość już skompromitowany u nas 
i za granicą"
T en obraz , —  gdy „M. D zien­

nik" (!)  chce nowej o rdynacji, a 
„Kur. P o ranny" stacza  z nim boje 
w iaśnie za to, — je s t po prostu  
niezwykłym... Braw o! Toczm y się 
dalej!

„KTOŚ".
„ Zet", —  reakcyjny  tygodnik 

„w rońskistów ", je s t oburzony na 
to, żeśmy zacytow ali z „P ro  C hri­
sto" kato licką opinię, że filozofia 
W rońskiego je s t filozofią żydow ­

ską". I pisze (zapew ne w  stylu
„filozofii a b so lu tn e j" ) :

Zastanawiający je s t pośpiech, z 
jakim prasa socjal.laicka przedru­
kowała paszikwil „Pro Christo". 
Czyżby redaktorzy ,.Robotnika*' 
tak pilnie czytali „miesięcznik mło­
dych katolików", czyżby każdy je ­
go numer, wypuszczony świeżo z 
pod prasy był tam  tak rozchwyty­
wany? A może znalazł się uprzej- 
my„ktoś", kto powiadomił natych­
miast redakcje rzeczonych pism, że 
już żer dla nich gotowy?
Owszem, przyznam y się : „ z n a ­

lazł się tak i k to ś" , m ianow icie 
„m ason" z „kom internu" (z ży­
dow ską fo rsą ) i przyw iózł nam  
num er „P ro  C hristo", abyśm y mo­
gli ogłosić „Z e t"  za żydow skie p i­
smo.

Jak  widać, wzloty filozoficzne 
bynajm niej nie chronią pp. red ak ­
torów  przed całkiem przyziem ny­
mi chw ytam i.

TOW . BAUER O PROCESIE.
W  „Arbeiterztg." tow. O. B auer

pisze o procesie P ia takow a, R ad­
ka i innych. W  paru  słow ach s ta - 
nowisko je s t takie, że B auer uw a­
ża zeznania podsądnych za nie­
praw dę.

Istotnie, pow iada, Trocki liczy\ 
na now ą rew olucję, an tysta linow - 
ską, ale bynajm niej je j nie p rzy ­
go tow uje  w  ten sposób, ja k  to o-  
pow iada ją  podsądni. Na w ypadek 
w ojny liczy się też (lub  liczył się) 
z ew entualnością porażki ZSSR. 
T o  nie znaczy, żeby b y łw k o n ta k  
cie z H itlerią, bynajm niej! Ale to 
w ystarcza , by S talin  w ypow ie­
dział bezlitosną w alkę w szystkim  
defetystom , „poraźeńcom ".

D ruga sp raw a: dlaczego pod­
sądni zeznaw ali n iepraw dę? T o r­
tury , straszen ie?  B auer odrzuca 
tę ew entualność. P rzypuszcza n a ­
tom iast, iż podsądnych  p rzekona­
no ( ! ) ,  że trockizm  je s t n iebezpie­
czny dla Z SSR  i że trzeb a  go 
skom prom itow ać doszczętnie w  o- 
czach ludności. D latego  też p o d ­
sądni s ta ra li się kom prom itow ać 
trockizm . B auer pow iada : p rzypu ­
szczenie groteskowe (pom yśli so ­
bie zachodnioeuropejski czytelnik), 
ale bardzo  praw dopodobne, skoro  
chodzi o bolszew ików , k tórzy  p rzy  
zw yczaili się robić w szy s tk o  d la  
partii i rew olucji.

W ybrałem  —  pow iada B auer —  
najbardzie j honorow e (d la  p o d ­
sądnych) tłom aczenie ich zeznań. 
Ale nie p rzeszkadza to, że proces 
m oskiewski je s t stra szną  kom pro­
m itacją  i  szko d ą  dla Zw iązku S o- 
w ieckiego. N ajgo rszy  w róg  bo!* 
szewizm u nie m ógłby obniżyć p o ­
w agi ZSSR  b ardz ie j, niż rząd  so ­
wiecki, który całe grono  w odzów  
rewolucji p rzedstaw ia  ja ko  bandę  
zbrodniarzy...

K . Cz.

Byk nie wykazywał chęci
do waiłii x lwem

P. m inister św ię to sław sk i w 
bardzo  obszernym  przem ów ieniu 
udzielił w yczerpujących odpow ie 
dzi na w szystk ie zadane mu w to ­
ku dyskusji py tan ia , a w ięc w 
spraw ie ustąp ien ia  k u ra to ra  lubel­
skiego, w sp raw ie  budow nictw a

fili
w  i ^ o d z i

,»! fs z s łe t  m w m  zawsze §
za R.ządem“

i
Rząd libański na osta tn im  posie­

dzeniu Izby D eputow anych  o trzy ­
m ał w iększość 13-tu g łosów  p rze ­
ciw 12-tu. N a tym  tle doszło do 
pow ażniejszego  starc ia , gdyż p re ­
zydent Izby D eputow anych g ło so ' 
w ał przeciw  R ządow i, co w yrzu ­

cił mu sekretarz stanu , stw ie r­
dzając, że przew odniczący Izby po 
winien zaw sze g łosow ać za R zą­
dem. S y tuac ja  Rządu, rządzącego  
w iększością jednego głosu, jest 
nie ła tw a. (P A T .).

Znany , ceniony i kochany przez t wielkim  procesie bojow ców  1905 
łódzkich robotn ików  adw . P io tr roku, k tórych  prochy  kryje m ogiła
Kon popełnił sam obójstw o.

Adw. Kon od w czesnych la t z 
całym zapałem  i pośw ięceniem  pra  
cow ał dla idei niepodlegloci. 
P rzed  w ojną z najw yższym  
pośw ięceniem  i sam ozaparciem  
bron ił p rzed carskim i sądam i 
polow ym i niepodległościow ców , 
w yryw a ich z objęć śm ierci i 
ka to rg i. A gdy  mimo obrony  je ­
go, skazyw ano  bojow ców  .na ka to r 
gę, zao p a try w ał ich na drogę, ku ­
pow ał odzież, kożuchy, d aw a ł im 
pien iądze, by  u ła tw ić  p o b y t n a  ze­
słaniu. Był g łów nym  ob ro ń cą  w

na Polesiu K onstantynow skim .
K ażdą śm ierć sw ego klienta w 

tych okru tnych  p rocesach  p rzeży­
w ał ciężko.

M im o sw ych la t 72 był do o s ta t 
niej chwili bardzo  ruchliw y i s łu ­
żył zaw sze pom ocą i rad ą  naszym  
tow arzyszom , nie żąd a jąc  ró w n o ­
cześnie dla siebie nic.

Krok sam obójczy  sędziw y adw o 
k a t popełnił w depresji z pow odu 
złych w arunków  m aterialnych. 

Lekarze czynią usilne s ta ra n ia  ce

500 lat muzyki cygańskie]

Na arenie „El P ro g resso "  w Me 
ksyku doszło do pow ażnych  zajść, 
które, pom im o interw encji policji, 
doprow adziły  do strzelan iny  i cal 
kow itego zniszczenia trybun dla 
publiczności. P rzyczyną za jść by­
ło n iezadow olenie publiczności z

rek lam ow anej przez czas d łuższy 
i szum nie zapow iadanej w alki by­
ka z lwem. Byk, pom im o po b u ­
dzających go okrzyków , w cale nie 
w ykazyw ał chęci do w alki z 
lwem... (1 trudno  mu się dziw ić!)

Kobieta postrachem barów
nowojorskich

M uzyka cygańska obchodzi w 
iecie b. r. 500-lecie sw ego istn ie­
nia. Z okazji daty  jubileuszow ej 
o rgan izac je  cygańsk ie p rzygo to ­
w ują w B udapeszcie w ielkie u ro­
czystości i koncerty. O bchody ju ­
bileuszow e znajdow ać się będą 
pod znakiem  czarow nych  tonów  
m uzyki cygańskiej. Do naddunaj- 
skiej stolicy z jadą się rep rezen ta­
cyjne zespoły  z Rum unii, Polski, 
Jugosław ii ł C zechosłow acji.

N a koncertach  od tw orzona zo­
stan ie  m uzyka cygańska  w  je j hi­
storycznym  rozw oju . W ęg ierscy

. , - ------------------ - i cyganie p rzygo tow u ją  się do w y-
em ih izym ania  d esp era ta  przy  ży- j konania ogn istego  czardasza .

C1U* T rw a jąc e  przez b lisko d w a ty g o d ­

nie koncerty i p rzedstaw ien ia  os­
nute będą na w iecznie św ieżych 
m otyw ach  rom ansów  cygańskich. 
Łącznie z jubileuszem  w ęgierscy  
producenci to k a ja  zapow iedzieli 
zorganizow anie w ystaw y  n arodo ­
w ego trunku  w ęg iersk iego  pod ha 
słem : „W  ta k t w alca  niech perli 
się toka j" .

Wyjaśnienie
W iadom o nam  z kół dobrze  po ­

inform ow anych, że S tow arzyszenie 
U rzędników  P ań stw o w y ch  nie 
zg łaszało  akcesu do obozu po li­
tycznego  pułk . Koca.

W  Nowym  Jorku aresztow ano  
m łodą 24-ietn ią  kobietę, Norm ę 
P arker, k tó ra  pd wielu tygodni 
była postrachem  barów  i re s ta u ra . 
cyj na peryferiach  m iasta . B an- 
dy tka zazw yczaj zb liżała  się z rc- 
w olw erem  w  ręku do k as je ra  i k a ­
za ła  mu w ydać ca łą  zaw arto ść  k a ­
sy. Z atrzym ano j ą  dzięki odw a-

Pokwitowania
D o dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawód, w  myśl w ezw ania z 

dnia 14.VIII 1936 r.
Z w iązek  Szoferów , K rólew ska 

16 — zł. 11.70.
G rupa pracow ników  Z w iązku 

Igły w  B iałym stoku. —  zł. 14.50.
W alerian  Ciesielski, k a ra  za  u- 

bliżenie m ajstrow i •—  zł. 2

dzc jednego z gości, k tóry o b ez­
w ładnił ją  w chwili, gdy g roziła
rewolwerem  kasjerow i. (P A T .) .

Pożar w Sofii
SOFIA. (PA T .) P o żar zniszczył 

w  pobliżu stolicy w ielkie zak łady  
ceram iczne. S tra ty  w ynoszą p rze­
szło 20 m ilionów  lew ów .

Ponowny wzrost 
zachmurzenia

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 23 b. m.: ponowny wzrost za­
chmurzenia i obfitsze opady, począt­
kowo w postaci śniegu, później —- 
deszczu. Po nocnych przymrozkach 
w ciągu dnia odwilż. N ajpierw  u- 
miarkowane w iatry południowe i po­
łudniowo - zachodnie, potym dośd 
sdłne i  porywiste zachodnie.
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Deklaracja płk. A. Koca
Trzy są zagadnienia podsta­

wowe Polski dzisiejszej:
1) sprawa Niepodległości i o- 

brony Niepodległości;
2) sprawa przebudowy spo­

łeczno-gospodarczej i kultural­
nej;

3) sprawa ustroju polityczne 
go Państwa.

Te trzy zagadnienia wiążą 
się ze sobą nierozerwalnie. Tak 
ujęły rzeczywistość polską Kon­
gresy — warszawski — Stron­
nictwa Ludowego i — radom­
ski — Polskiej Partii Socjali­
stycznej,

Wrażenie, jakie otrzymuje 
słuchacz albo czytelnik nie 
dzielnej deklatacji p. pułk. A- 
dama Koca, jest inne.

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI.
.W tej dziedzinie p. pułk. Koc 

powiedział rzeczy bezsporne t 
słuszne. Naród może istnieć i 
rozwijać się naprawdę jedynie, 
jako Państwo. Państwo musi 
mieć zapewnione środki obro­
ny i środki utrwalenia swego 
bytu. Nie ma i nie może być 
przeciwstawienia pomiędzy in­
teresem narodu a interesem 
Państwa. Można by nazwać tę 
grupę tez „truizmami", t. zn. 
twierdzeniami, które rozumieją 
się same przez się. Ale bywają 
„truizmy", które trzeba powta­
rzać dzień po dniu, nieustannie, 
aż wejdą one, jako pewnik wo­
li, w mózg, w serce, w krew 
każdego bez wyjątku obywate­
la Rzeczypospolitej,

W tym punkcie — nie ma 
sporu.

PRZEBUDOWA.
Problem właściwie decydu 

i^ y . problem przebudowy spo­
łeczno-gospodarczej i kultural­
nej Polski p. pułk. Koc pozosta­
wił w gruncie rzeczy nieomal 
aa uboczu. Jest to typowa tra ­
gedia ludzi, myślących prawie 
wyłącznie kategoriami polity-
«®nQ-„eliŁarnymi".

P. Koc mówi mniej-więcej 
tek:

1) własność prywatna środ 
ków produkcji, kapitał prywat­
ny, inicjatywa prywatna i... pod­
niesienie poziomu życiowego 
mas pracujących;

2) jakiś rodzaj arbitrażu 
(przymusowego?); Państwo — 
w roli stałego rozjemcy;

3) reforma rolna, komasacje, 
melioracje i t. d., i t. p,, bez na­
ruszenia „praw" własności pry­
watnej.

Postawmy kropki nad „i": 
chodzi tu o leciutką korektywę 
nacisku Państwa do ustroju „li- 
beralno-kapitalistycznego". Pe-

TEIEFUNKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„B A D I  O - G L O B"

BIELAŃSKA 21
w podwórzu tel. 11-99.20.

DENOłlSTRACJE 
NA M I E J S C U  t  
U P .P . KLIJENTćW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe.

Od Redakcji
W  niedzielnym naszym numerze 

nie mogły się, niestety, ukazać — 
z t. zw. przyczyn, niezależnych od 
nas — artykuł pióra tow. K. Ka­
czanowskiego i felieton z cyklu 
„Kwiatki obłudy".

„T abu" rozserzyło swoje grani­
ce. Objęło już nie osoby urzędo­
we tylko, ale także niektóre oso­
bistości pryw atne (tow. Kaczanów 
*ki polemizował WYŁĄCZNIE z p. 
P0®- B. Miedzińskim). Istnieje 
wszakże nadzieja, że granice „ ta ­
bu" są... ruchome i zmienne. Może 
więc płaszcz nietykalności spad­
nie niebawem z ramion p. pos. 
Miedzińskiego. w ted y  tow. Ka­
czanowski będzie mógł powrócić

n ieza leżn e^ ’ ktÓrą ..mezalezne ,m razie przerwa}y>><
“  , ?  df fyczy « felietonu p. Ł 

„Gdy dwuch czyni to samo -  to 
me jest to samo“.

wne uprawnienia kontroli? Bar­
dzo pięknie. Ale... jest to prze 
cie w najlepszym wypadku 10% 
zagadnienia. I właśnie ze sta­
nowiska obrony Państwa. A ka­
pitał obcy? A sytuacja górni­
ctwa węglowego? A likwido­
wanie (bo tak to wygląda) poi 
skiego przemysłu naftowego w 
myśl rozkazów obcych koncer­
nów?

Deklaracja p. Koca próbuje 
rozstrzygnąć te wszystkie z a ­
gadnienia pod kątem pojęć i 
wyobrażeń z drugiej połowy... 
XIX stulecia.

SPRAWY WSI.
Więc „zwiększenie sumy glo­

balnej włościańskiego posiada 
nia ziemi". Słusznie. A dalej? 
Przecie to nie wystarczy. Tu p 
Koc rzuca na stół problem mie­
szczaństwa. Wieś idzie do miast 
i miasteczek. Obejmuje rzemio­
sło i handel. Wieś bezrolna i 
bezrobotna przeobraża się w 
mieszczaństwo!... Bardzo prze­
praszam! Ale to jest przecie 
„wyspa Utopia"! Ile trzebaby 
milionów (a może miliardów!), 
by z bezrolnych i z bezrobot­

nych wsi „zrobić"... kupców i 
samodzielnych rzemieślników w 
miastach i w miasteczkach? 
Ale... p. Koc myśli o kwestii 
żydowskiej. P. Koc odrzuca — 
zupełnie słusznie —„pogromy*, 
bicie Żydów i t. d„ i t. p. Pro 
ponuje (o ile dobrze rozumiem 
deklarację) powrót do koncep 
cji pp. Dmowskiego i Sadzewi 
cza z r. 1912: Bojkot gospodar­
czy Żydów. Można i tak. Ale... 
Piłsudski nie ma tu nic do rze 
czy. Ówczesny „bojkot Żydów* 
był „odtrutką" na... Komisję 
Tymczasową Skonfederowa 
nych Stronnictw Niepodległo 
ściowych,

USTRÓJ POLITYCZNY.
P. pułk. Koc staje na gruncie 

Konstytucji kwietniowej. I krop 
ka. To wystarcza? Ale... to 
wystarcza tylko bardzo szczup­
łej garstce ludzi w Polsce. Bo 
masa ogromna mówi trochę ina 
czej:

powszechne i swobodne 
wybory.

Deklaracja p. płk. Koca tego 
postulatu... nie zauważyła. Są­
dzę, że tu leży u podstawy- de­

klaracji
istotny.

błąd bardzo a bardzo]

*

Deklaracja zajęła postawę 
dość wyraźną w stosunku do 
problemów kościelnych. Ta po­
stawa — to w istocie treść od­
nośnych artykułów Konstytucji 
marcowej z r. 1921: Kościół ka­
tolicki — miejsce naczelne, in­
ne wyznania — tolerancja. Bo­
giem a prawdą — nic innego 
nie proponował lat temu kilka­
naście ś. p. ks. prałat Lutosław 
ski w pierwszym Sejmie, To jest 
formuła ks. Lutosławskiego. Nie 
znajduję tu żadnej „nowej" my­
śli.
PROBLEMY NAJISTOTNIEJ­

SZE.
W ramach gospodarki kapita­

listycznej, w ramach dzisiejsze­
go „ustroju" wsi, w ramach dzi 
siejszego ustroju politycznego— 
nie wytrzymamy.

To jest teza naszego ruchu.
Kto pomija te problemy naj­

istotniejsze, — ten pomija rze­
czywistości i polską, i świato­
wą. Deklaracja p. pułk. Koca 
to właśnie usiłowała pominąć.

Zrobiono mechaniczny zlepek 
sprzecznych ze sobą postula­
tów. Nie uwzględnił p. pułk. 
Koc jednej największej praw­
dy:
obronność Państwa jest niewy­
konalna poza gospodarką plano- 

/ wą.
A gospodarka planowa jest 

niewykonalna poza 
przełamaniem zasad gospodar­

ki kapitalistycznej.
W konsekwencji: 

odpowiedzialność za losy Pań­
stwa muszą wziąć na siebie 

masy.
Droga ku temu: 
powszechne i swobodne 

wybory.
***

P. pułk. Koc oświadcza: 
„Długo obserwowaliśmy wew­

nętrzne życie Polski. Czekaliśmy 
długo, by doczekać się tej chwili, 
kiedy w społeczeństwie ugruntuje 
się przekonanie, że Polaków nie 
stać na chodzenie ramopas osobny-

O „konsolidacji
„Program" „sanacyjnej" endecji

I II

mi ścieżkami, łączącymi się tylko 
w pewnych chwilach, od święta". 
Tych słów nie umiem zrozu­

mieć. Wszak od lat stoicie Pa­
nowie u steru Państwa? Więc 
na coście czekali? Mieliście 
wszystkie możliwości realizo­
wania....

I p. Koc oświadcza w końcu: 
„rozlega się żeiazny krok potęż­

nych i dyscyplinowanych szere­
gów, prowadzonych jedną wolą, ku 
jednemu celowi".
Słusznie. Są dwa dźwięki te­

go „żelaznego kroku". Dźwięk 
jeden — to batuta Stalina. P. 
Koc ją odrzuca jasno i wyraź­
nie. My ją też odrzucamy.

Dźwięk drugi — to batuta Hi 
tlera i Mussoliniego. My to tak 
samo odrzucamy — bez jakiego 
kolwiek bądź kompromisu.

Polska nie może być częścią 
składową ZSSR., ale Polska nie 
może być w równym stopniu 
„zależnością" od „Trzeciej" Rze 
szy. P. Koc nie był łaskaw na­
wet wspomnieć o faszyzmie w 
swojej deklaracji.

Bo istnieje rytm trzeci,—trze­
ci „żelazny krok", zbiorowej 
swobodnej woli mas, pełnych 
poczucia odpowiedzialności za 
kraj, — trzeci „rytm" Francji i 
Wielkiej Brytanii, krajów Skan 
dynawii, Belgii i Holandii, Sta­
nów Zjednoczonych. Tu Polska 
znajdzie swój własny, samoistny 
i twórczy ton.

„Sanacyjnej endecji?" — za­
pyta czytelnik — może to nieporo 
zumienie? wszak do dziś dnia je­
szcze trw a walka między endecją 
a sanacją! Tak, stara endecja z 
„Dziennika Narodowego" chce 
„konsolidować" naród tylko w ra 
mach własnego stronnictwa. Ale 
są EKS-ENDECY z poznańskiej 
„Awangardy", którzy już dawno 
faktycznie przeszli do sanacji. Ci 
gwałtownie agitują za sanacyjną 
„konsolidacją" —  oczywiście na 
„narodowej" podstawie. W takim 
„skonsolidowanym'1’ organizmie, 
przy tworzeniu nowej „hierarchii" 
mogliby oni ewentualnie (spodzie 
w ają się tego) odegrać większą 
rdę.

Ale co to jest wogóle „konsolida 
cja?“ Może porozumienie w szyst­
kich stronnictw? na szerokiej de­
mokratycznej platformie? O nie! 
Ci sanacyjni endecy z „A w angar­
dy" inaczej to rozumieją. Piszą 
w prawdzie mgliście, ale istota 
rzeczy wyłazi na wierzch. Jest to 
zerkanie w  stronę totalizmu i dyk 
tatury. Jest to marzenie o przebu­
dowie państw a na zasadach no­
wej hierarchji. Tylko mocno, śmia 
ło, z „młotem" w ręku. Chodzi 
bowiem, proszę państw a o „pano 
wanie", o nic innego.

Co to jest konsolidacja? — za­
pytuje p. J. Drobnik w ostatnim 
zeszycie „Awangardy". I odpowia 
da; posłuchajmy:

„W arunki rzeczywistej, nie me- 
chanicznej(l) i łatwej cle rozbicia 
ale istotnej i trwałej konsolidacji 
są więc trzy:

1) Pełne ucieleśnienie w grupie 
rządzącej idei narodowej, co umo­
żliwi wszystkim jednostkom ideo­
wo narodowym przylgnięcie do tej 
grupy bez wątpliwości i zastrze­
żeń,

2) Decyzja bezwzględna do zdła 
wienia wszelkiej anarchii, warchol 
stwa i prywaty, co po spełnieniu 
pierwszego -warunku nie będzie rze 
cza tak trudną, i nie napotka jedy­
nie niebezpiecznych, bo ideowych 
oporów,
3) Siła do bezwzględnego i zupeł­
nego wykonania decyzji.
W Polsce istnieje trzeci warunek 

zawsze jeszcze nienaruszony. W aru. 
nek drugi niewątpliwie również m o­
że być wypełniony.

Widzimy jedno, jakim językiem 
tu się mówi. Kogo to trzeba „zdła 
wić" przy pomocy „siły"? Przede 
wszystkim chyba — endeków, 
wczorajszych przyjaciół p. Drob- 
nika (w szak pracow ał w „Dzien­
niku Narodowym"), bo mowa o 
„jednostkach narodowych". Ale 
STYL jest niemal „totalny" i dyk 
tatorskl.

Łamać! burzyć! rąbać! — i na 
nowo budować! Oto najpewniej­
sza, niezawodna recepta na dobrą 
„konsolidację1*. SPROSZKUJMY 
WSZYSTKO —  a po tym z pro­

chu będziemy lepili nowe cegły 
dla nowej budowy. Oczywiście 
celem — naturalnie — wzmocnie- 
nia(!) państw a i narodu. N ajw aż­
niejsze — stare więzy „przeła­
mać" i „zniszczyć"! Sanacyjny 
„narodowiec*1 poprostu w pada w 
niszczycielską poezję anarchisty 
Bakunina:

Bo konsolidacja to nie jest me­
chaniczne połączenie się grup na 
zasadzie równorzędności, to nie jest 
utrzymanie autonomii tych grup i 
pozostawienie im na stale wolno, 
ści deeyzyj, bowiem w takim wy­
padku mogą one się w każdej chwi 
li rozejść, to nie jest zawieranie 
przymierzy i układów między gru­
pami. tylko to jest ZŁĄCZENIE 
ABSOLUTNE, od góry w dół przy 
narzuceniu nowej hierarchii orga. 
nizacyjnej z wyraźnym je j szczy­
tem i głową, przy przełamaniu i 
zniszczeniu zupełnym wszystkich 
innych niezgodnych z nią więzów 
organizacyjnych, istniejących do­
tychczas. Nie może być konsolida­
cji całego narodu, gdy istnieć będą 
grupy, które będą mogły wypowie 
dzieć swój stosunek do całości z 
terminem natychmiastowym trzy ­
miesięcznym, czy nawet rocznym, 
o którego ważności one same zade

cydują według własnego „widzimi 
sie", słowem gdy będzie wiele szczy 
tów równych, a zadtnego, któryby 
nad wszystkimi panował. Konsoli­
dacja to jest — słowo twarde ale 
konieczne — PANOWANIE.
Jak widać, mowa jest o „nowej 

hierarchii" „całego narodu". Czyli 
totalizm i dyktatura. Oto „ideał" 
Drobników, eks-endeków. W szyst­
ko sproszkować, nanowo sklaj- 
strować — i „panow ać11 ach! pa­
nować. Panow ać —  to grunt!

Panować! „Ale kto?!11 Nagle za 
pytuje p. Drobnik. Oto kwestia, 
jak mówił Hamlet. Ale odpowiedź 
nietrudna. Nie daje jej wyraźnie 
p. D; ale wiadomo — sanacja plus 
chętne żywioły eks-endeckie i eks- 
ONRowe. To będzie nowa elita 
czy ekipa. Ino musi być bezwzględ 
ną, „zuchwałą", bez iego ani rusz. 
Jak to pięknie, z entuzjazmem, z 
rozkoszą, niemal lubieżnie, opisu­
je p. Drobnik, nowa „konsolida­
cja11 —

to nie jest idylla, sielanka, w i­
dok czuły, na którym owieczki b‘e 
lutkie idą zgodnie za łagodnym i 
śpiewnym głosem ubranego jak na 
obrazku pasterza, to nie są uściski 

w uniesieniu miłości, ale bez­
względne nieraz i bolesne (!) prze.

topienie twardego metalu w nowe
formy, spojenie, dokonywane w
ogniu, czasem przy użyciu młota.
Kto więc chce konsolidacji, winien
wiedzieć, czym jest konsolidacja.
Wtedy ją  dopiero przeprowadzi.
Słowem „konsolidacja*1 powin­

na być robiona „w ogniu" „mło­
tem*1 przez „zuchwałą" ekipę, go­
tową na wszystko.

To dopiero konsolidacja! To do 
piero „państwo-twórczy program! 
To dopiero solidarność „narodo­
w a!!"

To wszystko raczej przypomina 
PROGRAM WOJNY DOMOWEJ,
a nie Konsolidacji...

Łaskawy (ale oburzony na niżej 
podpisanego autora) czytelnik nie 
wątpliwie zawoła: „Ale poco po­
dawać te bzdury! Co nas obchodzi 
p. Drobnik! Jakie to ma znacze­
nie?"

Nie zupełnie zgodzimy się z ła­
skawym czytelnikiem. Bzdury? 
Niewątpliwie. Ale pewne znacze­
nie jednak mają: charakteryzują
bowiem MENTALNOŚĆ NIEKTÓ­
RYCH działaczy z 'obozu „konso­
lidacji". Tę mentalność poznać 
warto. W szak tyle dokoła słyszy­
my o tej „konsolidacji"!

K. Czapiński

* *
*

errrosas

Piąf k iloom ów  na dwa tygodnie...
Do dnia 1 lutego 1037 r. w wię- 

zieniach polskich praw o otrzymy­
wania paczek żywnościowych 
przez więźniów nie było ograni’ 
czone. Każdy więzień mógł raz w 
tygodniu otrzymać t. zw. „wałów ­
kę" od swoich bliskich, przy czym 
wagi przesyłki nie ograniczano, je­
dynie pewne „luksusowe" artykuły 
spożywcze były wyłączone. Obec­
nie uległo to radykalnej zmianie. 
Więzienie ma być DOMEM KARY; 
wszelkie „liberalistyczne" mrzonki 
muszą być, rzecz prosta, odsunię­
te w zapomnienie. Z więźniami kar 
nymi, skazanymi już prawomocny­
mi wyrokami Sądów, zrównało 
całkowicie więźniów śledczych, a 
więc takich, względem których co 
najmniej w 50% zapadają bądź 
wyroki uniewinniające, bądź też 
naw'et postępowanie zostaje umo­
rzone; z więźniami pospolitymi 
zrównano przestępców politycz­
nych, a  więc takich, którzy czy­
nów  swoich, acz przez praw o za­

bronionych, dopuścili się z pobu­
dek ideowych, ludzi moralnie czy­
stych.

Obecnie więźniowi, zarówno kar 
nemu, jak i śledczemu, zarówno po­
spolitemu, jak i politycznemu, wol­
no otrzymywać tylko JEDNĄ 
PACZKĘ ŻYWNOŚCIOWĄ NA 
DWA TYGODNIE. W aga prze­
syłki ograniczona jest do 5 kg. — 
z opakowaniem łącznie. Również 
zaw artość przesyłki została ściśle 
sklasyfikowana, a więc zawierać 
może po 1 kg. chleba, jabłek i po­
midorów, po A  Itg. cukru i masła, 
po 35 dkg. boczku i słoniny, na­
stępnie trochę soli, tytoniu, zapa­
łek. Gdy rodziny więźniów inter­
weniowały w Ministerium Sprawie­
dliwości, dom agając się przynaj­
mniej możności zastępow ania jed­
nych produktów innymi, np. sło­
niny — masłem, niedostępnych o- 
becnie pomidorów czymś innym — 
naczelny lekarz więzienny katego­
rycznie odmówił, oświadczając, że

Zwycięstwo Zwftzków Klasowych
w  H adom iii

W  wytwórni tytoniowej w  Rado 
miu odbyły się wybory delegatów.

Oddano 466, nieważnych —  5. 
Na listę Związku Klasowego padło

pomidory będą przecież latem (nic 
to, że odżywianie w zimie winno 
być intensywniejsze), i ani jedna 
litera w tym zarządzeniu ministe­
rialnym zmieniona być nie może. 
Oczywiście skutek jest taki, że 
paczki ulegają redukcji jeszcze o 
1 kg. pomidorów, czyli do 4 kg., 
a  wobec znikomej w artości od­
żywczej jabłek, pożywienie więź- 
nia redukuje się faktycznie do 3 
kg. NA DWA TYGODNIE. A pa­
miętać przecież należy, że w sku ' 
tek ogólnych redukcyj budżeto­
wych i przepełnienia więzień, por­
cje więzienne zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i wartości do- 
żywczej, uległy wielkiemu ograni­
czeniu.

Pomijam uwagi p. Koca o 
„graczach politycznych" i o 
„osobistych czy partyjnych inte 
resach". P. pułk. Koc zapom­
niał w tych ustępach swojej de­
klaracji, że my wszyscy, jak Pol 
ska długa i szeroka, mamy 
wszak za sobą nie tylko do­
świadczenia „sejmo władztwa", 
ale i doświadczenia „sanacyj­
nego11 systemu rządzenia. Gdy­
by nie ostatnie zdania deklara- 
qi p. Koca o „żelaznym kroku" 
systemów dyktatorskich, — po 
wiedziałbym poprostu: p. Koc 
szkicuje program stronnictwa 
„środka*. Wobec tych ostat­
nich zdań nie ryzykuję takiego 
sformułowania. Tym mocniej 
wskazujemy jedyną w danej sy­
tuacji rozumną drogę wyjścia:

1) kraj ma przed sobą różne 
programy spoeczno - gospodar­
cze, kulturalne i polityc-zno- 
ustrojowe;

2) kraj jest jednolity, gdy 
idzie o problemy obrony Pań­
stwa;

3) niech sam kraj rozstrzy­
gnie, jak ma swój byt utrwalić, 
ro zb u d o w ać  i przebudować, — 
w swobodnym powszechn^/m 
glosowaniu.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

„ A K c e s y "
W edług wiadomości w czoraj­

szej prasy „sanacyjnej" szereg or- 
ganizacyj i stowarzyszeń, należą­
cych do dawnego obozu „sanacyj­
nego11, zgłosiło t. zw. akces do no­
wego obozu politycznego, tworzo­
nego przez p. pułk. Koca. „Akce­
sy" od zrzeszeń i stowarzyszeń te­
go typu napływają w  dalszym cią­
gu-

„Głos Powszechny" stwierdza, 
że władzom centralnym Z. Z. Z. 
nic nie wiadomo o rzekomym „ak­
cesie*1 organizacyj Z. Z. Z. okręgu 
stryjskiego. O tym „akcesie" po­
dały poniedziałkowe pisma „sana­
cyjne". „Głos Powszechny" pod­
kreśla, że tylko w ładze centralne 

.Z . Z. Z. mają praw o w ystępow ać 
1 w  imieniu całości Z. Z. Z.

279 głosów, na listę Z. Z. Z. — 
182 głosy.

W szyscy delegaci i zastępcy wy 
brani zostali z listy Związku Kla­
sowego.

WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1937
T A R G I  W Z O R Ó W  i W IELK IE  TARGI TECHNICZNE

od 28.  l u t e g o  do  8.  m a r c a
zniżkowe bilety kolejowe na liniach polskich 

i nienreckich 
Wszelkich informacyj udzielają: Delegat na Polskę 
Dr. Heinz Pentz lin. Warszawa, AL Ujazdowskie 36 m 
3, tel. 715.62 jak również przedstawiciele honoro­
wi w Poznaniu, Łodzi, Krakowie, Katowicach i Wilnie

T a r g ó w  L i p s k i c h



S t r .  4

Proces o strajk okupacyjny
przed sądem okręgowym w Bielsku

F ala  s tra jków  ekonomic2nych, 
k tóra  rozlała się po Polsce w  roku 
1936, nie ominęła siłą rzeczy o śro ­
dka p rzem ysłow ego bielsko --bia l­
skiego.

W arunk i pracy, a  zw łaszcza pła 
ce w  n iek tórych  przedsiębior 
s tw ach ,  były n iesłychanie marne-. 
P rzedsiębiorcy wykorzysta li  w  ca 
lej pełni położenie przym usow e, w 
jakim  znaleźli się robotnicy  w  cią 
gu wieloletniego kryzysu. Nic dzi­
w nego  zatem, że akc ja  s tra jkow a 
u nas  była szczególnie intensywna 
zw łaszcza ,  że nasi robotnicy, mają 
cy kilkudziesięcioletnią tradycję 
o rganizacyjną,  umieją walczyć. W  
dodatku  trzeba  było „odrobić" 
wielkie s traty .

Z kilkudziesięciu s tra jków , jakie 
p rzeprow adzono  w  naszym  okręgu 
przem ysłowym , tylko kilka było o- 
kupacyjnych. T ę  formę strajki przy 
b ra ły  tylko w  tych firmach, które 
naj jaskraw iej  w yzyskiw ały  swych 
p racowników.

Dwie firmy: Niemojewski i Bie- 
s te r  zrobiły  doniesienie do policji, 
opiera jąc się n a  art. 251 k. L\, opie­
w ającym  „Kto w dzie ra  się do cu­
dzego p rzedsięb iorstw a".  * 

P roku ra tu ra  w ygo tow ała  ak t os­
karżenia, kwalifikując działania 
robotników, okupujących jako  wy 
s tępek z art. 251 k. k.

Sąd w  obydw u w ypadkach  w y ­
dał w yrok  zasądzający  wszystkich 
oskarżonych.

M otyw y tego w yroku brzm ią: 
„S trajk okupacyjny polega na 

udaremnieniu zarządowi fabryki 
swobodnego rozporządzenia po­
mieszczeniami fabrycznymi mimo

wy-

(Kor. wł.)

jego sprzeciwów, a to w celu 
muszenia podwyżki plac..."
O brona  podniosła, że nie ma is­

totnej różnicy między strajkiem 
s ta rego  typu  a  strajkiem okupacyj 
nym. Cel jego jest zawsze ten 
sam : bądź  pop raw a  w arunków
pracy, b ądź  higienicznych u rzą ­
dzeń, bądź  płacy, albo wreszcie— 
wszystkie te postulaty łącznie.

p en ezą  strajku okupacyjnego są 
wielkie rozmiary bezrobocia, które 
umożliwiają przedsiębiorcy zastą­
pienie pracujących (o  ile "do straj 
ku przystąpią) przez bezrobotnych  
przy równoczesnym  pogorszeniu  
warunków pracy. W  obaw ie utra­
ty warsztatu pracy strajkujący ob 
sadzają go, dokumentując jedynie, 
iż chcą nadal pracować w tym war 
sztacie pracy. Strajkujący nie z ka 
prysu, nie ze złośliw ości, a jedynie 
zniewoleni twardą koniecznością, 
pozostają w  czasie strajku w  ubi­
kacjach fabrycznych. Działają za ­
tem w  stanie w yższej konieczności, 
a m ianowicie w  celu uchylenia bez 
pośredniego niebezpieczeństwa, 
grożącego ich prawu do pracy, je 
dynemu źródłu egzystencji. Talde 
działanie po myśli art. 22 k. k. nie 
podlega karze.

O brońca w yw odził dalej,  że sam 
s tra jk  okupacyjny  nie podpada  pod 
art.  251 k. k., gdyż dla za s to sow a­
nia go t rzeba  by stwierdzić, czy i 
kto ze stra jkujących użył p rzem o­
cy lub g roźby  bezprawnej.

Od obu w yroków  obrona zgło­
siła odwołanie. Robotnicy tutejsi z 
wielkim zainteresowaniem i napię 
ciem oczekują wyroku Sądu Ape­
lacyjnego.

*  *

Narazie w arto  scharak teryzow ać 
jakie zapa t ryw an ia  na  s t ra jk  oku ­
pacyjny ma dr. Aulich, właściciel 
firmy Niemojewski. Zeznał on, że 
par trak tu jącym  z nim delegatom  o- 
świadczył, że s tra jk  okupacyjny, 
w  dodatku nagły, jes t  bezprawiem, 
terorem i gwałtem. Dalej zeznał,  
że znane mu są wpływy, które pro 
w adzą  do strajku okupacyjnego, 
a mianowicie m etody te idą ze 
wschodu i są  dziełem komunis­
tów...

T ak  zeznaw ał dyr. Aulich. Może 
p. Aulich przytoczy chociażby je ­
den przykład „stra jku okupacyjne 
g o “ na  „W schodzie"?  Możemy za 
pewnić p. Aulicha, że takiego wy, 
padku  nie było.

Na koniec jeszcze jedna uw aga :
Robotników' firmy Biester, którzy 

brali udział w  strajku, w  liczbie 
453 pociągnięto do odpowiedzia l­
ności karnej.  Każdy otrzym ał dwa 
miesiące aresztu, z zawieszeniem 
na 3 lata.

W  ciągu tego strajku — jak  do ­
nosiliśmy —  endeccy robotnicy  na 
padli na robotników  strajkujących 
i pobili ich. Tych sługusów  kapita­
listycznych dotychczas nie pocią­
gnięto do odpowiedzialności kar­
nej.

A re s z to w a n y
pod z ? r z u t e m  nadużyć

Z polecenia władz sądowych a- 
resz tow any został i osadzony  w 
więzieniu dyr. stalowni „W oźniak"  
w Sosnowcu, Henryk Musiałowicz, 
pod zarzutem różnego rodzaju na­
dużyć.

Strajk robotników krawieckich
P rz e m y ś luw

Robotnicy krawieccy w yw alczy '  
li w  ub. roku, dzięki swej solidar­
nej postawie, um ow ę zbiorową, 
normującą w arunki pracy.

M ajstrowie wypowiedzieli o s ta t­
nio umowę, chcąc znowu doprowa 
dzić do chaotycznych stosunków

w zawodzie. Zwołane w  tej sp ra ­
wie dwukrotnie konferencje, pozo 
stały bez rezultatu. W obec  opo r­
nego s tanow iska pracodaw ców , 
ogólne zgromadzenie robotników 
krawieckich uchwaliło strajk.

Tabela w ygranych
4-ty dziefi ciągnienia I Klasy 38 Loterii Państw .

! i II c iągn ien ie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Pemec illa bezrobotnych
Powinna być prawdziwą pomocą!
Na co s ią  zda p e r K a lk o w a  suk ien k a  i j e d w a b n e  „figi“?

Gdy się chce komuś okazać po ­
moc, musi to być pomoc p raw ­
dziwa, a nie darow anie rzeczy 
bezwartościowych. Z asadą  tą  po­
winny się k ierować wszystkie ko­
mitety i W ydziały  pomocy zimo­
wej d la bezrobotnych.

Zgłosił się do nas pewien bez­
robotny, który z komitetu pomocy 
zimowej (przy ul. Wolskiej 8ba w 
W arszawie)  otrzymał odzież. Jest 
to człowiek chory, dopiero zwol­
niony ze szpitala; ma żonę, rów ­
nież chorą na płuca i czteroletnie 
dziecko.

Otóż w  otrzymanej paczce z o- 
dzieżą znalazł... perkalikową po ­
d ar tą  sukienkę (! (w najlepszym 
razie odpowiednią dla młodej 
dziewczynki w  najupalniejsze dni 
lata); dolną część kobiecej ga rd e ­
roby, również odpowiednią tylko 
r.a upalne dni la ta  (t. zw. „figi" 
jedwabne — i to dokumentnie po­
darte) i podar te  buty. Buty te by­
ły jeszcze najlepszą pozycją w tej 
paczce, ale zarówno perkalikowa 
sukienka, jak  i jedw abne  „figi", nie 
mogą mieć w tym w ypadku abso­
lutnie żadnego zastosowania.

Czy to ma bvć „pomoc zimo­
w a"?

Rozumiemy, że takie „ofiary" 
komitet p raw dopodobnie  otrzymał. 
Ale bezw artośc iow ych rzeczy wo- 
góle nie należy przyjm ować, a w 
każdym razie nie m ożna ich daw ać 
bezrobotnemu, bo to budzi zrozu­
miałą gorycz.

Nasz informator miał tyle „hu ­
moru", że o trzym aną sukienkę wło 
żył na siebie..,

teio Motóiie
WTOREK 23 lutego

7.25 Kilka informacji. 17.30 Muz. 
por. (płyty). 12.30 Prosimy do mikro 
fonu... 14.00 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.15 Koncert reklam. 15.30 
Czy wiecie, że... 15.50 Józef Szigeti
gra... (płyty). 18.20 Recital śpiewa­
czy Jadwigi Radelii, akomp. Emilia 
Rzepecka.

WTOREK 23 lutego
6.00 Pieśń. 6.03 Różne melodie 

(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 
Muz. tan. (płyty). 12.50 Ogrodnik ślą 
ski. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu­
zyka lekka (płyty). 13.58 Wiad. gieł 
dowe. 15.15 Koncert reklam. 15.35 
Chwila społeczna. 15.40 Lekcja języ­
ka polskiego. 15.55 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Antoniego Szaf ranka. 
18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 „No­
wele górnicze".

m

15.000 zł. 87715.
10.000 zł. 100006 142618
5.000 zl. 166908.
Po 2.000 zl. N r. 8909 81810 
Po 1.000 zł. N r.: 12919 38221

141408 159094 166969 
I’o 500 zł. N r.: 987 37407 38382 

89994
Po 400 zł. N r.: 20120 33565 60624 
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972 78247 58 479 79429 767 854 80141 
508 68 640 81168 279 83030 249 52 81 
685 84142 358 679 883 85058 554 657 
717 30 934 80 86063 156 403 262 839 81 
87021 640 816 88365 430 788.

90073 857 906 91039 564 69 92717 
43 93099 672 808 986 94230 97 554 789 
853 95237 315 614 953 96170 682 917 
97157 272 751 896 98014 142 720 924 
99188 977 100639 826 28 101041 433 528 
641 54 719 102053 133 206 93 347 404 
661 730 986 103310 36 460 505 30 89 
852 87 104099 186 656 88 937 105299 
606 882 984 106403 698 785 107066 272 
565 613 108170 200 445 788 863 954 
109432 825 944 93

110567 75 111472 549 714 112055 
388 450 273 82 803 113855 990 114920 
H5075 948 116165 648 117372 95 910 
13 43 118286 916 30 119175 97 567 71 
638 82 750 120412 734 121303 122637 
S64 123453 565 752 65 91124489 824 97 
12n331 520 671 970 126042 624 529 058 
958 127399 447 78 735 817 128821 330 
516 129057 95 434 531 621 984

130031 828 131056 367 72 132294 323

335 540 98 192041 503 22 705 49 987 
193058 229 419 71 519 194817 936.

III ci^offilenie
Wjfgrans pd 191 zł.

101 975 1014 79 768 89 2396 645 
88 3445 4277 435 801 5006 598 944 
7633 59 700 8048 10009 678 90 12120 
13140 15119 18003 440 21016 22099 
23814- 69 24877.

26875 27163 243 728 30857 31792 
810 58 86 32220 33356 34585 35420 
37068 887 38715 807 40801 98 41353 
536 42695 764 44099 264 555 703 71 

47093 581 760 
48875 412 894 49243 328 859 980.

52667 53238 £66; 6 861 5S728 91
59193 219 60151 338 761 827 62272 560 
64936 65537 66137 67432 883 68758
69377 70014 301 798 71235 72139 84 539 
75354 829 74563 76264 588 77467 520 
79180 840 92 80283 938 81127 46 202 
82744 83043 363 491 829 S5717 85421 
87917 88124 90475 91533 626 899 92322 
93348 95048 142 96165 292 97245 716 
98370 865 100767 101518 102511 103607 
805 62 104793 105019 53 191 522 106054 
675 107812 108975 111020 112429 744 
114743 115139 677 986 116946 117627 
118663 121414 122250 124245 59 418.

125412 948 126489 127128 883
1-28070 198 .129009 173 130243 131112 
29 365 877 133041 724 883 134368 
575 970 135402 678 986 13C506 632 
707 137176 138132 634 139738 140806 
141471 720 143235 758 145-312 522
939 147502 148648 149341 92 150237 
447 151679 153862 924 157009 158934 
46 159810 160188 624 822 161098 665 
962 162635 864 163277 164086 757
169011 549 615 170407 63-3 835
171171 490 172808 173333 984 174736 
175316 176219 914 177439 65 555 612 
179226 309 550 970 180021 273 181605 
183464 184081 185535 186494 834
188815 189432 916 191851 1920C1
194996.

Po 50 zł.
430 552 2372 3294 553 952 4713 

5562 6731 7226 308 966 8663 9151 
277 886 10377 430 705 74 872 11473 
-761 830 13102 14098 806 992 15414

88 806 914 16207 373 737 19659 20331 
51 21406 952 22324 507 23054 202 34 
497 528 68 24363 527 622 763.

25523 839 934 26916 27580 28628 
893 945 29011 268 30237 768 91 
32644 33144 396 507 34650 713 979 
35392 485 36294 700 55 37156 760 62 
28455 40345 771 41020 239 800 42599 
43025 268 516 899 44380 45815 46573 
47886 48055 414 49125 451 881.

50067 185 267 51104 469 52113 231 
351 784 53308 54508 33 55 104 669 79 
786 970 56906 57027 58034 109 383 624 
38 59632 60143 344 475 892 61303 804 
903 62236 341 575 63715 395 64671
66134 241 67017 75 530 88 880 68464 
600 69450 70725 830 71524 73206 923 
74172 91 477 81 83,

75087 226 62 447 76676 77035 620
78282 731 967 79024 569 80704 83024 
134 84160 984 85221 418 76 503 830 
86856 87092 89020 627 796 90048 384 
91421 639 93696 798 992 94382 95847 
97342 98133 99523 60 749 100420 102424 
103066 104611 936 95 105256 463 106523 
80 907 107657 84 732 109282 110333 
862 111303 30 582 112091 535 944
113047 101 257 321 619 707 114507 802 
115681 116186 119027 35 536 904 120155 
977 121407 322609 791 813 9% 123518 
716 124084 466 629 59 810.

125133 133 233 41 538 932 -37 
126018 127712 845 128282 979 129052 
952 130239 660 131881 907 132425 
619 133216 134701 135495 784 941 
136027 137183 497 722 138780 139188 
140424 901 143088 889 145365 146356
83 425 556 147350 603 148338 149148 
377 150232 726 93 151154 445 152121
84 153435 154846 1-56192 627 157607 
98 974 81 158408 160213 458 651 65 
895 901 161157 799 162366 615 42 
875 970 163375 987 164971 165428 
738 808 968 166797 169770 170025
190 372 489 592 898 171195 254 67 
769 952 172234 731 173171 229 721 
174962 175595 176564 847 54 177938 
178150 325 180103 906 181312 858
182940 184372 406 809 183166 694 
187305 985 188201 392 919 79 190480 
191064 288 192122 230 488 877
193021 657 845 194583 638 740.

Po 100 zl.

IV r iąg n ie s in
©t&wsie w ygran e

20.000 zł. Nr. 191072.
5.000 zł. Nr. 7507.
2.C00 zł. Nr. 14646.
Po 1.000 zl. N r.: 7980 45375 61695 

65658
Po 530 zł. Nr.: 27435 27634 28437 

58376
Po 400 zł. N r.: 20535 44420 57775 

61569 68636 152870
Po 200 zł. N r.: 49924 61032 9717 

124002 176847
Po 150 zł. N r.: 881 12742 20954 

28074 34425 48278 63126 70965 72962 
75936 79843 81470 97392 103200
115974 130212 135238 172389 177431 
1824-90 .182681 187662 188548 190427

Wygrane po ISO zł.
1399 2495 796 3386 617 712 20 

903 4436 6526 7002 8210 760 12161 
435 1-3725 14050 124 15197 16050
18677 19176 870 20972 21515 22427 
23057.

25532 939 26974 86 29068 473 769 
30016 335 430 31097 32219 33501 
951 34672 924 35262 726 882 38063 
116 40098 841 74 41487 915 42366

487 45166 350 881 46022 672 47017 
48483 739.

50349 539 51125 570 938 52976 
53157 420 663 810 54746 56267 866 
57856 58492 755 60050 527 739 61676 
62508 711 906 63257 5012 811 67868 
69345 74105.

76124 77174 589 695 801 51 79121 
91 79100 208 32 368 804 82127 84913 
85728 86458 575 87082 641 89208
90005 91332 944 94073 657 95435 688 
96733 98234 52 99007

100624 101702 102061 104036
105241 555 106546 107798 108770
10931 974 110265 113020 113 377 399 
698 114.348 847 115058 116273 319
33 840 117906 118294 120624 121459 
122005 142 211 123778 124699 971

125078 565 126914 127211 244 439 
129810 130072 212 936 131607 132257 
135104 12 753 136298 863 137791 139584 
140657 143407 15 621 742 829 145824 
146499 147496 148408 149421 823
150361 1519C 571 989 153997 155679
156491 704 157154 303 158427 159964 
160743 161582 162264 721 167180 517 
697 168144 486 169735 841 171358 '-11 
172057 529 173192 883 174423 529
175609 177128 357 420 178522 179732 
180005 431 181517 182135 210 183022 
844 988 184213 857 187591 191113 396 
948 192760 194098 479.

Po so zł.
341 409 1271 470 530 2263 425 953 

3261 478 4108 383 956 5077 946 6098 
408 959 7413 8095 266 603 10049 824 
11145 3S3 12153 296 13271 82 695
824 14878 15103 75 258 941 16413 
723 70 936 17011 18437 588 19017 
20100 225 533 701 21014 157 337 
22172 963 23799 815 24686 960

25724 27251 545 28169 968 29536 
30040 414 588 924 32241 70 309 596 
34102 52 355 853 35188 36201 38123 
24 243 599 676 40071 108 477 962 
43699 44611 84 45256 339 423 46673 
47862 48031 308 731 49260.

50369 559 704 52585 53178 278 970 
5468.5 55167 56038 315 57023 938 
58122 499 918 60340 598 61855 74 
62164 598 983 63694 64115 46 218 
65603 66194 412 89 849 67286 989 
70508 652 907 72495 816 82 74263.

75126 78 746 76325 77089 90 301 
78412 79644 80613 81085 464 995
82264 96 465 715 98 291 707 85040 
86471 750 87063 486 599 890 909
88896 89211 447 962 90063 92011 118 
324 93250 95307 914 97650 98362 468 
715 91 99337 673

100331 101294 441 585 102777
103002 415 58 104332 59 64S 105014 
405 106246 429 107592 108348 109225 
110948 111568 615 906 112180 114205 
115021 840 116402 738 118457 119014 
359 482 560 591 120964 121013 59
223 122180 123811 124240 65

125093 110 840 126994 127211 128532 
129111 215 88 130063 131407 671
133813 135453 521 136411 137728 858 
139404 734 141009 727 142442 805
143019 23 64 672 144540 642 933 146392 
148677 149221 150576 151351 152005 
773 153894 155332 556 157707 158758 
159062 249 4939 541 664 80 160049 204 
434 161182 704 162724 163658 864
165171 73 168940 169420 170101 214 
444 595 609 986 172121 360 173726
174026 72 175344 731 863 176154 307 
510 732 978 177040 178146 179899
181981 182741 185598 186945 187217
556 712 189386 190296 709 192752
193463 68 702.

Kącik radiow y
„OD FABRYKI DO POW IEŚCI" 
Technika, maszyna, stosunek ro ­

botnika do niej zawiera czynniki na­
tu ry  psychologicznej i estetycznej, 
które mogą i powinny wejść w skład 
tem atyki literatury. Zagadnienia te  
będą tem atem  szkicu literackiego p.t. 
„Od fabryki do powieści", który w 
dn. 23.11 o godz. 22.30 wygłosi Boh­
dan Karpacki.

AUDYCJA O SŁOWACZYŹNIE 
Polskie Radio dn. 23.11 o godz. 

19.20 audycję nadawaną przez Po­
znań na fali ogólnopolskiej poświę­
ca Słowaezyźnie. Będzie to montaż 
muzyki i śpiewów słowackich, pieśni 
ludowych górskich pasterzy i a r ty ­
stycznych. Wykonawcami będą znani 
soliści, chór chłopców, chór męski 
oraz artyści dramatyczni teatrów  po­
znańskich.

DZIECI WIELKIEGO MIASTA 
We wtorek dn. 23 b. m. o godz. 

11.30 Polskie radio nada audycję dla 
dzieci młodszych, którą wypełni cie­
kawy obrazek z życia dzieci wielkie­
go miasta. Twarde i ciężkie życie zmu 
sza je  do pracy zarobkowej od wcze­
snej młodości. Antki, Józki i Franki 
to naprawdę zuchy, z których wy­
rosną ólzielni i przedsiębiorczy ludzie, 
W arto posłuchać o ich przygodach, 
Audycję o pracujących dzieciach na . 
pisał Antoni Jakubowski.

KONCERT Z „ROMY"
Dziś o godz. 20 nadany zostanie z 

„Romy" koncert, w którego progra- 
mi figuruje prawykonanie ciekawego 

koncertu na dwa fortepiany solo". 
Koncert ten  wykonają: kompozytor 

młody polski pianista, Kazimierz 
Kranc.

Dochód z koncertu przeznacza P. 
R. na kolonie letnie dla dzieci pol­
skich z Niemiec.

Radio warszawskie
W TOREK, 23 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50, 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 
7.25 Parę inform acyj. 7.30 Muzyka z 
płyt. 8. Audycja dla szkół. 11.30 Au-j 
dycja dla dzied młodszych: „Antek, 
Józka i F ranek  p racu ją" — obrazek'; 
słuchowiskowy A, Jakubowskiego, j 
11.57 Hejnał. 12.03 Koncert ork. K-j 
P. W. pod dyr. J . Leszczyńskiego (z 
Katowic). 12.40 Dziennik połudn.j
12.50 Skrzynka rolnicza. 15. W iad.' 
gospod. 15.15 Z operetek franc, tp ły ­
ty ) . 16. „Stolica i iei sprawy". 16.15 
Skrzynka PKO. 16.30 Koncert chóru 
męskiego „Dzwon" pod dyr. Z. Mo* 
czyńsldego (z T orunia). 17. „Dni 
powszednie państw a Kowalskich".,
17.15 Pieśni Józefa M arxa odśpiewaj 
A. Szlesmińska. Przy fort. prof. Ii.’ 
U rstein. 17.50 „Momencik"— mono- ' 
log. 18. Pogad. akt. 18.10 „Sport".)
18.20 Koncert reklam. 18.45 P ro-, 
gram . 18.50 Pogad. akt. 19. „Kino a ;  
młodzież" — dyskusja. 19.20 Pogad.; 
muz. 20.15 Koncert symf. z „Romy**, 
Wyk.: O rkiestra symf. P. R. pod dyr. 
M Mierzejewskiego. K. K ranc i R. 
Maciejewski (2 fortep.). Ok. godz, 
21-ej Dziennik wiecz. 22.30 „Od f a - ; 
bryki do powieśd" — szkic literacki, 
22.45 Muz. z „Cafe-Club" w  W arsz.

ŚRODA, 24 lutego.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 P arę informacyj. 7.30 Konc. 
muz. lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Audycja dla dzied  
młodszych. 12.00 Hejnał. 12.03 Mi- 
scha lman (skrzypce) i  W alter Gie- 
selcing (fo rt.). 12.40 Dzień, połud.
12.50 Jaik można zużytkować soję w 
gosp. miejskim ? 15.00 Wiad. gospod.
15.15 Konc. w wyk. zespołu H. Adam 
skiej-Grossmanowe j . 15.15 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Kożucha —  kłam­
czucha —  bajka dla dzieci młod-. 
szych. 16.25 Rozwiąz. zagadki histor. 
dla dzied z dnia 27.1 1937 r. 16.30 
Najnowsze piosenki rewelersów (pły 
ty ). 17.00 Czego wojsko żąda od 
społecz. cyw. — odczyt. 17.15 Kon­
cert solistów. I. Gadejska — śpiew. 
M. Szaleski — altówka. Akomp. prof 
Urstein. 17.50 Oszustwo — pog. 
akt. 18.10 Mój trening lekkoatlety, 
czny—pog. 18.20 Kon. reklam. 18.45 
Program  na jutro. 18.50 Jak  zwięk­
szyć wydajność sadów. 19.20 Kon­
cert Oktetu Squire'a (płyty). 20.00 
Aud. poświęcona Estonii. 20.35 Chwi 
ia Biura Studiów. 20.45 Dzień, wiecz, 
2C.55 Pog. akt. 21.00 Konc. chopi­
nowski w wyk. Em ila F rey ‘a. 21.30 
Prem iera słuchów. „Legenda" Wy­
spiańskiego. 22.25 Konc. w wy!k. Ma­
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie 
go z udz. Anatola Wrońskiego 
(śpiew).

Radio śląskie
ŚRODA, 24 lutego

7.25 Kilka informacji. 7.30 Koncert 
muz. lekkiej w wyk. ork. P . R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego (z W arsz.) 
12.05 Muzyka baletowa (płyty). 14.00 
Lok. wiad. gosp. 14.05 O rkiestra i so­
liści. 15.15 Konc. reklam. 15.30 Muz, 
lekka (płyty). 15.55 Skrzynka ogól. 
na. 16.05 Wiad. z dnia. 16.30 — 17.00 
Koncert fortepianowy z orkiestrą... 
(płyty).

ŚRODA 24 lutego
6.00 Pieśń. 6.03 Muz. lekka (pły­

ty ). 7.25 Wiad. bieżące. 7.50 Koncert 
muz. lekkiej w wyk Ork. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego z W arsza­
wy). 12.03 Koncert symf. (płyty), 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Muz. iek 
ka i tan. (płyty). 13.58 Wiad. giełdo­
we. 15.15 Koncert reklam. 15.38 Życie 
kult. Śląska. 15.40 Beethoven (pły­
ty ). 16.30 Koncert. Wyk.: Al. Brocho 
cki —  fortepian. 18.20 Dyskusja na 
tem at k a r w wychowaniu. 18.35 Muz.* 
tan. (płyty). 18.45 Program . 19.20 
Zagłębie Dąbr. m a głos.
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Walka o przebudów; społeczna
we Francji

Prasa francuska podaje infor­
m acje na tem at licznych w ystąpień  
przedstaw icieli zarów no Partii So 
cjalistycznych jak i Generalnej Kon 
fed. Pracy, w ysuw ających postu­
lat dalszej rozbudowy programu  
gospodarczego „Frontu Ludowe­
go", oraz zapow iadając now ą falę 
nacjonalizacji przem ysłów  kluczo­
wych. Dzienniki podchwytują 
przem ówienie generalnego sekre­
tarza Generalnej Konfederacji Pra 
cy, Leona Jouhaux, w ygłoszone w  
Nantes, w  którym ośw iadczył on

m. innymi, iż „NALEŻY W PRO­
WADZIĆ KONTROLĘ ORAZ NA­
CJONALIZACJĘ INSTYTUCYJ 
KREDYTOWYCH ORAZ WIEL­
KIEGO PRZEMYSŁU".

Iraiy działacz Gen. Konf. Pracy, 
Bothereau, zapowiedział, iż za  
kilka tygodni rozpocznie się nowa  
fala nacjonalizacji od upaństwo­
wienia wielkich towarzystw  ubez­
pieczeniow ych, CO UMOŻLIWI 
SFINANSOWANIE NOWEGO, 
WIELKIEGO PLANU ROBÓT PU 
BLICZNYCH.

Przewodniczący francuskiego 
„Lewiatana" w  „Joumee Indust- 
rielle w  alarmującym artykule za­
powiada, jż Francja stoi przed no­
wą „ofensywą nacjonalizacji".

Ku czci poległych
P rem ier Leon Blum w  to w arz y ­

stw ie po d sek re tarzy  stanu  Henri 
T asso , B lancho, pan i Locore i se ­
k re ta rza  K onfederacji G eneralnej’ 
P racy , Jouhaux, złożył w ieniec 
pod  pom nikiem  poległych w  w o j­
nie św iatow ej w  Sain t N azaire. 
P rem ier był obecny następn ie  na 
uroczystości o tw arc ia  now ych 
szkół i giełdy pracy.

Sprawy Dalekiego Wschodu

Gdy rozwarto drzwi haremu
N ow y Rząd turecki, który w y­

powiedział walkę przesądom, w y. 
zwolił kobietę turecką, dając jej 
pełne prawa obywatelskie. D ziś  
młode dziewczęta tureckie, któ. 
rych matki, a nawet starsze sio- 
stry żyły jeszcze „za ścianami ż y ­
cia", mają już prawo głosow ać  
przy wyborach, a parlament zare­
zerwował dla nich 20 m iejsc. W  
pracy zarobkowej stanęła kobieta 
turecka ramię w  ramię z zarobku­
jącym  m ężczyzną, jako równa

partne rka , a n ieraz naw et jako  
n iebezpieczna w spółzaw odniczka. 
N a ław ach uniw ersyteckich z a s ia ­
dły studentki. Kobiety p rak ty k u ją  
już  jako  lekarki, adw okatki i n a u ­
czycielki. I naw et, o zgrozo! na 
scenach kabaretów  w jaskraw ym  
św ietle reflektorów  w ystępują 
mniej lub więcej rozebrane g irlsy  
tureckie, choć 10 la t temu nie w ol­
no tu  było kobietom  w ychodzić na 
ulicę bez gęstej czarnej zasłony.

Dziwy Australii
A ustralia jest ziemią, w której do 

dziś przebywają m alejące z każdym ro 
kiam okazy ssaków „starych". S ta­
rych, bo stojących n a  najniższym 
szczeblu drabiny rozwojowej, starysh 
bo będących granicą między ssakami 
właściwemi, a  ptakami.

Jeżeli pod pojęciem zwierzęcia ssą 
cego rozumiemy takie, które rozw ijają 
się w łonie m atki i karmi się mle­
kiem -wydzielanym przez nią, to  po­
jęciu temu stanowczo nie odpowiada 
zwierzę zwane dziobakiem.

Nad brzegami -wysychających w po
>ze letniej rzek australijskim , żyje
-wierzę nieco mniejsize od nasze­
go borsuka, o dziwnej budowie ciała.
Krępe, pokryte rzadkimi włosami o 
czterech podobnych do kaczych nóg 
kończynach, o wydłużonej głowie zao 
patrzenej również w podobny do ka­
czego dziób. Oto, o ile go tak  nazwać 
można, nasz ptako - ssak - dziobak.

Jeszcze dziwniejszym niż jego bu. 
dowa, jest rozwój. Mianowicie sami­
ca składa jajka, wysiadując w skrzę­
tni*. a w y lęg a jąc  'saę młode karmi 
'■dekiem. W  ten sposób mamy tu  po­
wiązanie pierwiastków, charaktery­
zujących dwie różne gromady zwie­
rząt. Wylęganie się z ja j  poza ustro ­
jem macierzystym — cecha właści­
wa ptakom, i  skarmienie mlekiem 
charakteryzuje ssaki.

Do tajników, tak  mało zbadanej 
pod względem geograficznym części 
św iata, jaiką jest A ustralia, należy je  
szcze zwierzę, stojące już nieco wy­
żej od poprzednio opisanego, a  m ia­
nowicie kangur, należący do to rba- 
ony.

Je s t on o wiele częściej spotykany 
od dziobaka, którego posiadaniem mo 
g ą  się poszczycić nieliczne ogrody 
zoologiczne świata. K angura znaleźć 
można w publicznych Zoo ach i cyr­
kach.

Dużego,' bo odpowiadającemu wzro 
stowi przeciętnego mężczyzny, kan­
gu ra  cechuje również dziwny sposób 
przychodzenia na świat młodych. 
Obserwujemy, że świeżo narodzone, 
żywe płody zwierząt i ludzi są  zupeł

nie podobne do osobników dorosłych. 
Nie możemy powiedzieć tego o kan­
gurze. Zwierzę to przychodzi na 
świat w stanie tak  niedoskonałym, że 
przez długi przeciąg czasu, nie może 
żyć poza ustrojem  matczynym. W 
tym  celu samice zaopatrzone są w 
specjalny skórzany wórv znajdujący 
się po brzusznej stronie ciała, w któ 
rym przechowują dość (Rugo swoje 
niezdatne do życia potomistwo. Mło­
dy kangur żyjąc w te j swoistego ro ­
dzaju wylęgarce, jest karmiony mle­
kiem matki. Jak  ąiezdolnym jest do 
życia w pierwszych okresach swego 
przyjścia na świat, świadczy sposób 
karmienia go. Mianowicie nie ssie on 
jak  inne zwierzęta, lecz samica 
w strzykuje mu w otwór ustny mleko 
ze swych sutek. Przyroda, doskonała 
w swych czynnościach przystosowaw 
czych zaopatrzyła go w k rtań  położo 
ną bardzo wysoko. K rtań jego znaj­
duje się powyżej gardła, i jest od 
niego dokładnie oddzielona. W ten 
sposób świeżo narodzony kangur, 
jest doskonale zabezpieczony przed 
tak  zwanym „zachłyśnięciem" który 
by mógł spowodować wstrzykiwany 
strumień mleka.

W te j, wyżej wspomnianej skórnej 
„kołysce" wychowuje samica swe 
młode. Równolegle z dojrzewaniem 
opuszczają one ją  od czasu do czasu, 
zaprawiając się do samodzielnego 
życia. Samica czuwa jednak. W razie 
niebezpieczeństwa, mały bywa szyb­
ko pakowany do worka, a zaniepoko­
jona m atka, ucieka długimi, kilkume 
trowymi skokami.

Torbacze spotykamy jednak o wie 
le mniejsze w Ameryce Południowej 
i na niektórych wyspach, otaczają­
cych Australię. Bezsprzecznie jest 
ona tą  częścią świata, w którym  do 
dziś żyją ssaki dawno wymarłe, a 
przebywające w zamierzchłych epo­
kach geologicznych na innych kontyn 
gentach. Bo kości torbacza znalezio­
no w pokładach geologicznych w P a­
ryżu, przy rozkopywaniu wzgórza 
Mont Pam asse, s. j, 8.

Kuomintang wobec Japonii
Warunki pod adresem Komunistów

K om itet C entralny K uom intangu 
opublikow ał m anifest, zaw iera ją ­
cy w skazan ia  dla Rządu cen tra l­
nego. P ierw szy rozdział m anife­
stu  dotyczy polityki zagran icznej: 
stałym  celem polityki w obec Japo 
nii jest przywrócenie w olności w e  
wnętrznej Chin przy zachowaniu  
sąsiedzkiego modus vivendi.

W arunkiem  w stępnym  w  dziele 
odprężenia pom iędzy Chinam i a 
Japon ią  je s t usunięcie w szelkich 
przeszkód  czynionych w ładzom  
chińskim  w C hinach północnych.

W  stosunku  do innych m o­
carstw  Chiny będą kontynuow ały  
politykę pokojow ej w spółpracy  w  
duchu Ligi N arodów .

R ozdział drugi dotyczy polityki 
w ew nętrznej i przew iduje konty­
nuow anie zjednoczenia kraju w

drodze pokojow ej. M anifest z a ­
w iera  doniosłą rezolucję, do tyczą­
cą polityki w obec chińskich komu 
nistów , skoncentrow anych  w  p ro ­
w incjach północno - zachodnich.

Rezolucja głosi, że K uom intang 
na zasadzie  tradyc ji dr. Sun-Yat- 
Sena me m oże odm ów ić p o d d a ją ­
cym się kom unistom  nadziei na 
przebaczenie, lecz żąda  od kom u­
n istów : odpow iedniego  rozlo­
kow ania ich w ojsk , skasow an ia  
R ządów  sow ieckich w  o k u p o w a­
nych przez nich obszarach , zaprze 
s ta n ia  p ro p ag an d y  kom unistycz­
nej o raz rezygnacji z doktryny 
w alki klasow ej.

M anifest w  zakończeniu  mówi 
o konieczności rozw oju  przem y­
słu i ro ln ictw a o raz  o etatyzacji 
n iektórych gałęzi produkcji.

Polityka Japońska
w obec Z.S.S.R. i Chin

Zuchwały napad bandycki
na Kobietę

P rzy ul. Al. Jerozolim skie 75 w 
W arszaw ie, lokatorkę tegoż do ­
mu, E. A pfelbaum ow ą, zaczepiło 
na k la tce schodow ej 1-go p iętra 
dw óch n ieznanych m ężczyzn. J e ­
den z nich zad a ł je j kilka ciosów  
prętem  żelaznym  w  głow ę, po 
czym obaj rzucili się na kobietę, 
usiłu jąc jej w yrw ać  torebkę, w  któ 
rej zna jdow ało  się 2000 zł., p o d ­
niesionych z PKO. A pfelbaum o- 
w a, zo rien tow aw szy  się w  sy tu a ­
cji, nie pozw oliła w yrw ać sobie to  
rebki z go tów ką i w szczęła alarm ,

w zyw ając pom ocy. B andyci, o- 
baw ia jąc  się w p aść  w  ręce policji, 
ra tow ali się ucieczką.

£Ó&Misia,mci ^  iadneikdrt?m 
Mty ftrłe*

PASTA DO ZĘBÓW

R a b u n e k  w  p e c i ą g u
Do pociągu , idącego z W arsza  

w y do Ż y ra rd o w a, n a  odcinku 
W łochy — P iastów  w skoczyło 3-ch 
opryszków , k tórzy  porw ali jedne­
mu z p asażeró w  futro, poczym  
w yskoczyli i zaczęli uciekać w 
pole.

Na w szczęty przez ok radz ione­
go alarm , pociąg  zatrzym ano i z a ­
rządzono  za  rabusiam i pościg, w 
czasie k tórego  poszkodow any dal 
kilka strza łów  z rew olw eru w kie 
runku rabusiów , ran iąc  z nich jed ­
nego. Mimo strza łów  rabusie  zbie 
gli. Po przybyciu  pociągu  do Ży­
rardow a, poszkodow any  pasażer 
zam eldow ał o rabunku  na p o ste­
runku policji, k tó ra  skom unikow a 
ła się z posterunkiem  w e W ło ­
chach i z W arszaw ą . Z arządzono  
niezw łocznie obserw ację  u lekarzy, 
w szp ita lach , lecznicach i am bu la­
to riach  P ogo tow ia. W  zw iązku z 
tym policja w  W arszaw ie  a re sz to ­

w ała  28-letniego Józefa P opow - 
skiego (G o łąb k i), o raz b ra ta  jego, 
Ignacego i K arola E ngleberta  (Go 
łąb k i) , k tórzy  przyw ieźli p o s trze ­
lonego Józefa Popow skiego . S kra 
dzione futro  przepadło . U jętych 
rabusiów  p rzekazano  w ładzom  
śledczym .

Po zamachu
w Add.s-Abebie

Z A ddis A beby kom unikują n a ­
stępu jące now e szczegóły  zam a­
chu na w icekróla. S tan zdrow ia 
m arszałka G razian iego , który zo ­
sta ł lekko ran iony , pop raw ia  się. 
Ciężko rannem u gen. L iotta am pu 
tow ano  nogę, ale stan  jego  zd ro ­
w ia nie budzi obaw . S tan  zd ro ­
w ia A buny C yryla, k tóry  odniósł 
lekkie rany  uległ popraw ie.

A gencja Domei donosi: Na p o ­
siedzeniu kom isji budżetow ej, d e ­
putow any ze s tronn ic tw a M inseito 
Sakukai za in terpelow ał prem iera 
H ajaszi w sp raw ie  stosunków  p o ­
m iędzy Japon ią  a  Chinam i i ZSSR.

P rem ier odpow iedział, że po lity ­
ka jego  R ządu w obec Chin pole­
ga na stopniow ym  rozw iązaniu  
zasadniczych  zagadn ień  po litycz­
nych, obchodzących obydw a k ra ­
je, przyczyni rokow ania  w  tej mie 
rze będą p row adzone na p o d s ta ­
w ie istn iejących układów . M a n a ­
dzieję, że znikną w rogie uczucia 
w iększości narodu  chińskiego w o­

bec Japonii.
D epu tow any Sakukai w sk aza ł 

następnie, że od  chw ili p ow stan ia  
M andżukuo w yd arzy ło  się  ponad  
2500 incydentów  gran iczych. W i- 
ce-m inister spraw  zagranicznych  
H orinuszi zapew n ił, że Japonia jest 
ożyw iona najlep szą  w o lą  w y e li­
m inow ania w sze lk ich  m ożliw ych  
p ow od ów  do konflik tów  i pragnie  
w tym  celu p ow stan ia  kom isyj gra
nicznych.

Propozycje w tym  sensie zo s ta ­
ły już Sow ietom  poczynione. Roko 
w ania japońsko  -  sow ieckie w  tej 
spraw ie są n a  dobrej drodze.

N i e d z i e l a  w  s p o r c i e

Sprawy nieinterw encji
Jako bezpośredn ią konsekw en­

cję decyzji pow zięte j w  Londynie 
przez kom itet n ie in terw encji, mini 
ste r sp raw  w ew n. Rzeszy opubli­
kow ał rozporządzen ie uzupełn ia ją­
ce u staw ę o zakaz ie  udziału oby­
w ateli niem ieckich w  w ojnie do ­
mowej w  H iszpanii. R ozporządze­

nie to zakazu je  obyw atelom  nie­
mieckim, zam ieszkującym  w  Rze­
szy w yjazdu  do H iszpanii, o ile to 
w ich p aszpo rtach  nie zosta ło  wy 
raźnie zaznaczono. Z akazuje się 
rów nież w yjazdu  z Niem iec do Hi 
szpanii obyw atelom  nie niem iec­
kich.

Ostałnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-sj

Przed ponownymi wyborami
prezydenta Łodzi

620 gatunków herbaty
W  Pekinie Istnieje specja lna 

szkofa, w  której m łode Chinki i 
C hińczycy uczą się rozpoznaw ać z 
zam kniętym i oczym a różne g a tu n ­
ki herba ty . W  tym  celu uczeń w y­
robić m usi sobie doskonałe p o ­
w onienie i nadzw yczaj czuły 
sm ak. A bsolw enci te j, jedynej w

św iecie szkoły, m uszą umieć ro z ­
różnić przynajm niej 50 gatunków  
herba ty . Liczba ta , na pierw szy 
rzu t oka, bardzo  w ielka, je s t zn i­
kom a w  porów naniu  do ilości g a ­
tunków  herbaty , upraw ianej w 
Chinach, a  w ynoszącej ni mniej, 
ni w ięcej, tylko 620,

Obszar i ludność Gdyni
O bszar Gdyni pow iększył się od 

r. 1925 do 1936 p rzeszło  dziesię­
ciokrotnie. K iedy w r. 1925 obszar 
m ias ta  w ynosił 638 ha., to  p rzy  
końcu r. 1936 w ynosił 6.582 ha. 
W  w iększym  tem pie w zras ta ła  
liczba ludności. N a teren ie obecnej 
G dyni zam ieszk iw ało  w  r. 1921 
4.409 m ieszkańców , a obecnie lu ­

dność Gdyni przekroczyła ju ż  102 
tys. Jeżeli weźm ie się jeszcze pod 
uw agę, że na teren ie w ioski G dy­
ni w  r. 1921 m ieszkało 1.260 osób, 
liczba m ieszkańców  pow iększyła 
się p rzez okres rządów  polskich 
praw ie stokro tn ie , podczas gdy 
terenow o m iasto  pow iększyło się 
dziesięciokrotnie.

Jak donosiliśm y w  dn. 25 b. m. 
odbędzie się w  Łodzi posiedzenie 
Rady Miejskiej, zw ołane dla po­
nownego wyboru prezydenta mia­

sta.
Klub radnych socjalistycznych  

w ysunie powtórnie kandydaturę 
tow . Barlickiego .

Wiadomości P oisk f
Z ZAZDROŚCI ODEBRAŁ ŻYCIE 

DZIECKU I SOBIE.
C ieszynem  w strząsn ę ła  k rw aw a 

trag e d ia  m iłosna, k tórej o fiarą  p a ­
dło życie 4-m iesięcznego chłopca, 
o raz  m łodego oficera.

Do m ieszkania niej. L ew andow ­
skiej w  Cieszynie przy ul. P rzep i- 
lińskiego przybył podpor. P rąd ec- 
ki, z k tórych  łączy ły  ją  b liższe sto  
sunki. Po w ejściu do m ieszkania 
zapy ta ł służącą, gdzie  je s t pani do 
mu. Gdy otrzym ał odpow iedź, że 
w yjechała na 5 dni do Istebnej w 
tow arzystw ie  pew nego w ojskow e­
go, podpor. P rądecki w ziął dziec­
ko Lew andow skiej., 4-m iesięczne­
go  chłopczyka i zan iósł je  na ka­
napę do pokoju.

G dy służąca  w yszła  z pokoju, 
podpor. P rądeck i w yciągnął rewol 
w er i strzelił chłopczykow i w  p ra  
w ą  skroń, k ład ąc  go trupem  na 
m iejscu, a  nas tępn ie  sam  sobie w y

strzelił w skroń. P rądeckiego  prze 
w ieziono do szp ita la  w  Cieszynie, 
gdzie zm arł, nie odzyskaw szy  przy 
tom ności: Pow odem  tego zab ó js t­
w a i sam obó jstw a by ła zazdrość 
o Lew andow ską.

ARESZTOWANIE.
Na polecenie p ro k u ra to ra  aresz­

to w an y  zosta ł w  C zortkow ie a d ­
w o k a t dr. B olesław  Krokow ski.

A resztow any pozosta je  pod  za ­
rzutem  przyw łaszczenia pieniędzy 
klijentow skich.

Zbro enia niemieckie
W  w arsz ta tach  okrętow ych Ham 

óu rg a  spuszczono na w odę spe­
cjalny okręt do obrony przed sa ­
m olotam i „H ans R olshaven“ , prze 
znaczony dla dow ództw a sil po­
w ietrznych w  Kilonii.

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO
POLSKICH BOKSERÓW NAD 

AUSTRIĄ.
Rozegrany w niedzielę w Łodzi 

międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska— Austria zakończy! się wspa­
niałym zwycięstwem drużyny pol­
skiej w stosunku 15:1.

Walki stały raczej ną niskim po­
ziomie. Austriacy.' zademonstrowali 
słabą formę, to też przegrali wszyst­
kie walki z wyjątkiem remisu w wa­
dze koguciej. Najpiękniejszą walkę 
stoczył Chmielewski z Horałriem. 
Dramatyczny przebieg miała walka 
Piłata z Lutzem, który będąc bliskim 
zadania nokautu Polakowi, sam padł 
od ciosów Piłata.

W wadze muszej Rundstein wyso­
ko pokonał na punkty Lehnera.

W koguciej Spodenkiewicz zremi­
sował z Mathae.

W wadze piórkowej Krzemirsld wy 
grał wysoko na punkty z Rucknerem.

W lekkiej Woźniakiewicz wysoko 
wygrał ze Swatoschem.

W półśredniej Ostrowski wypunk­
tował lepszego od siebie technicznie 
Bedricha.

W półciężkiej Szymura nie prze- 
konywując pokonał Schweifera.

Walka dwóch olbrzymów w wadze 
ciężkiej, Piłata z Lutzem przyniosła 
zwycięstwo Polakowi.

DOKOŃCZENIE WALNEGO 
ZGROMADZENIA PZPN.

W niedzielę, w drugim dniu obrad 
walnego zgromadzenia PZPN., komi­
sja budżetowo - wyszkoleniowa refe 
rowałą opracowane przez siebie wnio 
ski, które zebranie zatwierdziło 
Wnioski te brzmią:

1) PZPN. w roku bież. zaangażuje 
6-ciu instruktorów piłkarskich z tym, 
że jeden z nich pracować będzie w 
charakterze instruktora centralnego, 
pozostali — okręgowi.

2) Zarząd PZPN. zwrócić się ma 
do PUWF. o zorganizowanie 5-ciu 
kursów dla kresów i Śląska.

3) Finał rozgrywek o puchar Pre 
zydenta R. P. ma się odbywać w 
Warszawie. W rozgrywkach tych nie 
będą brać udziału gracze ligowi.

4) Uchwalono kredyt w wysokości 
4900 zł. na obóz w Kozienicach w 
sierpniu r. b. dla juniorów.

5) Mistrzostwa polskich juniorów 
rozegrane zostaną po obozie jesień 
nym.

Na prezesa PZPN-u wybrano 
przez aklamację płk. Glabisza.

W dalszym ciągu zebrania uchwa­
lono wniosek: .

Utrzymuje się karencję na r. 1937 
w jej dotychczasowym brzmieniu.

Resztę czasu walne zebranie po­
świeciło dyskusji w sprawie odwoła­
n ia  Dębu do walnego zebrania *
P N„ o uchylenie wyroku Ligi.

Po długiej dyskusji przeprowadzo­
no g ło so w a n ie , które dało pomyślny 
wynik dla Dębu, znosząc decyzję L i ­
g i ,  skreślającej Dąb z listy człon­
ków. . .

Wybrana komisja w składzie: gen. 
Mond, płk. Rudolf, dr. Dręgiewicz o- 
raz delegaci klubów: Śląsk i Dąb, u- 
chwaliła zawiesić Dąb do dn. 15-go 
sierpnia r. b. z tym, że klub ten nie 
może brać udziału w rozgrywkach o 
mistrzostwo Ligi w drugiej rundzie. 
MISTRZOSTW A POLSKI W JEZ- 
DZIE FIG U RO W EJ NA LODZIE.

Na mistrzostwach Polski w jeździe 
figurowej na lodzie w konkurencji 
jazdy pojedyńczej panów niespodzie­

wanie dobrze wypadł Paweł Bres- 
lauer, zajmując pierwsze miejsce.

W jeździe pojedynczej pań mistrzo 
stwoz dobyła Schedbertówna.

W jeździe parami pierwsze miej­
sce zajęła bezkonkurencyjnie para 
rodzeństwa Kałusów.
MISTRZOSTWA POLSKI W KO­

SZYKÓWCE KOBIECEJ.
W niedzielę zakończone zostały w 

Lublinie mistrzostwa Polski w ko­
szykówce kobiecej.

W ostatecznej klasyfikacji. 1) 
AZS. Warszawa, 2) Polonia Warsza 
wa, 3) IKP. Łódź, 4) Unia Lublin,
5) WIZO Lwów.

MECZ BOKSERSKI LEGIA — 
GWIAZDA.

W niedzielę rozegrano w Warsza­
wie towarzyski mecz bokserski Gwia 
zda, — Legia, zakończony wynikiem 
remisowym 8:8.
FINAŁ TURNIEJU STOŁECZNE­

GO OŚRODKA W SIATKÓWCE.
W niedzielę zakończony został tur­

niej Okr. Ośrodka WF. w stolicy w
siatkówce pań i panów.

W konkurencji pań pierwsze miej­
sce zajęła Warszawianka przed Le­
gią. W siatkówce panów zwyciężyła 
drużyna Fundacji Domów Akademi­
ckich przed Legią.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W KRAKOWIE.
W Krakowie odbyły się propagan­

dowe zawody lekkoatletyczne z udzia 
łem laureatki honorowej nagrody 
sportowej Jadwigi Wajsówny i mi­
strza Polski Kazimierza Kucharskie­
go.

Wajsówna startowała^ w dnu kon­
kurencjach, zajmując pierwsze miej­
sca. W skoku wzwyż uzyskała wy­
nik 1.35, w rzucie kulą osiągnęła 
11.39 m. , .  4 ,

Mistrz Polski Kucharska starto­
wał w biegu na 2000 m. zwyciężając 
w czasie 6:11.6 sek.
PIŁKARZ KRAKOWSCY WYSZLI 

JUŻ NA BOISKO.
Niedziela upłynęła w Krakowie 

wśród pięknej pogody słonecznej, kto 
ra umożliwiła rozegranie kilku spot 
kań piłkarskich. Na boisko wyszli 
piłkarze w szy stk ich  krakowskich dru
żyn ligowych. ,

Cracovia zmierzyła się z zespołem 
A klasowego ks. Grzegórzeckiego, re 
misując 4:4.

Garbarnia rozegrała pierwszy w 
tym sezonie mecz treningowy z dru­
żyną B-klasową Kabel, wygrywając 
9.0 (7:0).
BOKSERZY KRAKOWSCY PRZE­

GRYWAJĄ W KATOWICACH. 
Wczoraj wieczorem w Chorzowie 

odbył się mecz bokserski między kra 
kowskim WKS. „Wawel" a policyj­
nym KS. Katowice, zakończony nie­
zasłużonym awydęstwem Policyjne­
go 9:7.

DWA MECZE BOKSERSKIE 
W GDYNI.

W niedzielę odbyły się w Gdyni 
dwa mecze bokserskie. W spotkaniu 
CWS. Warszawa —• Strzelec Gdynia, 
niespodziewanie zwyciężyła drużyna 
gdańska 9:7.
SENSACYJNA PORAŻKA BOK­

SERÓW WARTY.
W nedzielę wiczorem odbył się w 

Krakowie towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski, poznań­
ską Wartą a krakowską Wisłą. Sen­
sacyjnej porażki doznała drużyna 
.Wairty 7:9.
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Pracownicy Rzeźni Miejskiej
walczą o umowę zbiorową

Z Y C I E  W A R S Z A W Y

W  dniu 18 b. m. t. j., w  czw ar­
tek, o godz. 17-ej, w  lokalu  Domu 
A kadem ików  przy ul. S ierakow ­
skiego 7, odbyło się zebran ie p ra ­
cow ników  Rzeźni M iejskiej, pośw ię 
cone obecnej sy tuacji o raz um owie 
zbiorow ej, o ja k ą  Z w iązek R obot­
ników  Przem ysłu Spożyw czego w 
P olsce w ystępuje do w ładz m iej­
skich.

W  zebran iu  wzięło udział ponad 
trzy stu  pracow ników , w śród k tó ­
rych nastró j był bardzo  podnieco­
ny. P rzew odniczący Z w iązku, tow. 
K am iński, p rzedstaw ił dzisiejszą 
sy tuację gospodarczo  - polityczną 
o raz  znaczenie siły k lasy robo tn i­

czej dla osiągnięcia pozytyw nych 
rezu ltatów  w alki.

Po odczytan iu  projektu um owy 
rozw inęła się szeroka i nam iętna 
dyskusja, w śród  której m ówcy pro 
testow ali przeciw ko coraz to  no­
wym łam aniom  sw obód obyw atel 
skich. M ów cy w ypow iadali się za 
dem okracją i zw racali s i |  '  do 
Z w iązku o szybkie realizow anie u- 
m ow y zbiorow ej.

W śró d  okrzyków  na rzecz Ludo 
w ej H iszpanii o raz po odśp iew a­
niu Czerw onego S ztandaru  zeb ra ­
ni rozeszli się z w iarą w  lepszą 
przyszłość.

W ydział K obiety  P.P.S.
WYDZ. KOBIECY PPS. Zebranie 

Wydziału odbędzie się w środę o g. 
19-ej, ul. Długa 21.

Gwałtowny przybór wody
w Wiśle

Podług ostatnich meldunków o  
stanie wody, nadeszłych 22 b. m., 
stan w ody w  tym dniu wynosił w  
W iśle pod Krakowem +  141, przy 
czym w  porównaniu z poprzednim  
dniem, w oda przybrała 29 cm., w  
Dunajcu pod Nowym Sączem  
+ 8 8 , przy czym w oda przybrała 1 
cm., w  Sanie pod Przemyślem  
+148, gdzie w oda przybrała 12 
cm., w W iśle pod Zawichostem  
+ 288 , gdzie w oda przybrała 36 
cm., i w  W iśle w  W arszawie

+212, gdzie w oda w porównaniu 
z poprzednim dniem, przybrała 38 
cm.

Grubość lodu w ynosiła pod Za­
wichostem  45 cm., pod Przemy­
ślem 30 cm., w  W arszaw ie 29 cm. 
Kraków w olny jest od lodów.

Mimo znacznego przybory wody  
w W iśle podnieść należy, że W ar­
szaw ie groziłaby ewentualna po­
w ódź dopiero w ów czas, gdyby wo  
da podniosła się ponad normalny 
poziom o  5 metrów.

S.O.S. z ul. Włodarzewskie!
!• 1111 . . . .

N a ulicy W łodarzew skiej w  Mo 
kotow ie u tw orzy ło  się podczas o- 
becnych roztopów  w ielkie jezioro, 
uniem ożliw iające m ieszkańcom  
w szelką kom unikację.

D onoszą nam , że chcąc zw rócić 
uw agę na ten stan rzeczy, udręczę 
ni ludzie w yw iesili w  poprzek uli­
cy, tran sp a ren t z w ezw aniem  o po ­
moc.

Ogólnokrajowy Zjazd 
Z. A. S. P.

W tygodniu przedświątocznym, 23, 
26 i 27 m arca, odbędzie się w W ar­
szawie walny zjazd delegatów Zwią­
zku Artystów Scen Polskich, odby­
wający się co trzy  lata, w celu doko 
nania wyborów nowego zarządu głó­
wnego i omówienia zagadnień arty ­
styczno - organizacyjnych.

Z W dnej Wszechnicy 
Polskiej

Wolna Wszechnica Polska otwiera 
z dniem 1 kwietnia 1937 roku Kurs 
Pedagogiczny dla Nauczycieli Szkól 
Zawodowych. Słuchaczami Kursu mo 
gą być: 1) czynni nauczyciele szkól 
zawodowych, 2) kandydaci n a  nau­
czycieli : a) posiadający dyplom u- 
kończenia szkoły wyższej, b) słucha­
cze ostatniego roku uczelni wyższych

Bliższych informacyj zasięgnąć mo 
żna na Wolnej ’Wszechnicy Polskiej 
Opaczewska 2 a, w poniedziałki od 
17 m. 30 do 18 m. 15 i w środy od 
18-tej do 19-tej godziny u Kierowni 
ka Kursu.

Z Polskiego Tow. Polityki 
Społecznej

We wtorek, dnia 23 b. m. o godz.
8 wieoz., w lokalu Polskiego Towa­
rzystwa Polityki Społecznej, Wilcza 
1 m. 5, odbędzie się zebranie dysku­
syjne, na którym p. dr. Emil Paluch 
wygłosi odczyt p. t.:  „Odżywianie
ludności robotniczej w Polsce".

Przewozy przedwielkanocne
n a  K o l e j a c h

W arszaw sk a  dyrekcja ko lejow a 
p rzystąp iła  do op racow an ia  planu 
przew ozów  przedśw iątecznych  w

Cała rodzina
zatruła się mięsem

Przy ul. F abrycznej 16, w kró tce 
po spożyciu w ieprzow iny, zaehoro 
w ała  z obiaw am i za trucia , cała ro 
dżina: 31-letni S tefan Osiński — 
m alarz, żona jego, 26-letn ia Anna 
i syn, 2-ietni Bolesław . Lekarz Po 
gotow ia, po zastosow an iu  odpo­
w iednich zabiegów , pozostaw ił za 
tru tych na leczeniu w  domu.

okresie poprzedzającym  W ielka 
noc.

W  W ielkim T ygodniu  obow ią­
zyw ać będzie w  ruchu pasażer­
skim system  kuponow y, który dał 
dotychczas b. dodatn ie w yniki za • 
rów no dla kolei, jak  i dla podróż­
nych. Poza tym w  tym okresie 
uruchom iony będzie cały szereg 
pociągów  dodatkow ych z W arsza  
w y do w iększych m iast i m iejsco­
wości turystycznych.

KAWALER, INTELIGENTNY ucz 
ciwy poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Referencje, kaucja. Oferty do redak­
cji pod „Zdolny".

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie 

„Ludzie na krze" W. W einera z u- 
działem Stefana Jaracza.

IEA TR WIELKI. Dziś o godz. 8 
,,r ra v ia ta “, występ gościnny E. Ban 
drawskiej - Turskiej i W. Bregy.

W środę o godz. 8.15 w. „Schuber 
ta n a "  i „Legenda o Józefie" (wy­
stęp Leontiewa).

TEATR NARODOWY. Dziś t r a ­
gedia republikańska „Fiesko" F r. 
Schillera z Józefem Węgrzynem.

TEATR POLSKI: daje aziś „Wese­
le F igara", komedię Beaumarchais, 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki' 

TEATR NOWY: Dziś francuska
komedia ,,...3..6..9“ , w reżyserji Oster 
wy.

TEA IR  MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant" J. Iwaszkiewicza.

TEATR LETN I rozpoczyna ostat­
ni tydzień „Żołnierza królowej Ma­
dagaskaru".

Od końca lutego wchodzi na afisz 
censacyjna komedia znanej wiedeń­
skiej spółki autorskiej H. Arleda i 
L. Perutza p. t. „Ju tro  niedziela".

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATli MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz‘a „Zamieszaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał litera­
cki Hemara i Tuwima.

i  K A IR  13 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie".

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Biedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Danrinor*'Wino— Dancing .

O ™  PRZY UL. KARO. 
W U jJ :  J J z i s  komedia muzyczna Tan­
cerka z Andaluzji**.

OPERETKA „8.15" przy ul. śnią-
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy św iat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „K ajdany ' 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „Na warszawskim jarm arku".

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wlecz, 
przy ul. Elbląskiej 51 „Uciekła mi 
przepióreczka'. „

TEATR SCALA: Oziś sztuka p. t. 
Kobieta dla wszystkich".

TEATR MARIONETEK — MA­
ZOWIECKA 12. Dziś występ teatru 
Marionetek p. t. „Jej Ekscelencja 
grypa".

KONCERT CHÓRU ESTOŃSKIE­
GO W KONSERWATORIUM. Jeden 
z najlepszych męskich chórów estoń­
skich w liczbie 70 osób pod dyrekcją 
znanego muzyka i kompozytora es­
tońskiego Edwarda Tubina daje je ­
dyny koncert w sali Konserwatorium 
we wtorek 23 b. m., o godz. 20.15

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so- 
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego Harry.

Ewa Bandrowska-Turska
w Operze

Znakomita śpiewaczka polska o 
światowym rozgłosie Ew a Bandrow- 
ska .  Turska wystąpi powtórnie we 
wtorek w  swej popisowej partii op. 
,,Travi ata". Pierwszy występ wiel­
kiej artystk i, który odbył się w te j 
samej operze w niedzielę, doznał en­
tuzjastycznego przyjęcia ze strony 
publiczności.

We czwartek E. Bandrowska _ Tur 
ska ukaże się w innej operze, gdzie 
również ma wielkie pole do popisu 
dla swoich nadzwyczajnych walorów 
śpiewaczych i aktorskich, a mianowi­
cie w „Łucji z Lammermoor" Doni- 
zettiego, która w bieżącym sezonie 
będzie grana po raz pierwszy.

BOLACH
G Ł O W Y
PR O SZK I DLA

DOROSŁYCH
V  * 2 f1ż KI EM  Pa S R Y C Z N Y M .

MIKA

Kronika Organizacyjna
Konferencja Kierowników Za­

rządów Kół Fabrycznych PPS  
m ężów zaufania fabryk odbędzie 
się w e w torek  dn. 23 lutego o g. 
6 pop. w  lokalu Dzielnicy „W oła 
C zyste", ul. W olska 44.

ŚRÓDMIEŚCIE. Posiedzenie Ko­
mitetu odbędzie się w środę 24 b. m. 
o godz. 7.30.

DZIELNICA MARYMONT . ŻOLI 
BORZ posiedzenie komitetu odbędzie 
się w środę o godz. 7 wiecz.

DZIELNICA PRAGA — posiedze­
nie komitetu nowowybranego i ustę­
pującego odbędzie się w środę o g. 
6.30 p. p. Brukowa 85.

Młodzież P. P . s .
Zebranie Okręgowego Wydziału 

Młodzieży PPS. odbędzie się dziś o 
godz. 7-ej wiecz. przy ul. Warec­
kiej 7.

T .  W .  1 1 .
O D C Z Y T Y  W  S T O W A R Z Y S Z E N IU  

B Y Ł Y C H  W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT Y C Z ­
N Y C H  (Senatorska 36 m. 1 3 ) . w  
czwartek 25 lutego o godz. 6 wiecz. 
tow. M. Sokołowski, który długie la­
ta  spędził w Ameryce, wygłosi odczyt 
na tem at: „Murzyni w Ameryce i an 
tysemityzm w Europie".

PUBLICZNE ODCZYTY SOBOT­
NIE. W sobotę 27 lutego o godz. 8 
m. 15 w Związku Drukarzy (Nowy 
Świat 38) tow. Leonard Juszkiewicz 
wygłosi odczyt na tem at: „K raj tu r- 
chański, jako miejsce zesłania''. 
Wstęp dla członków 35 gr., dla pozo­
stałych — 40 gr.

S am o b ó js tw o  po lic jan ta
W  hotelu „C ristal", (Nowogrodz 

ka 31), w ystrzałem  z rew olw eru 
v/ okolicę serca pozbaw ił się życia 
35-Ietni M arian B ronisław  Saje, 
(Przeskok 2), posterunkow y 10-go

komis. Lekarz P ogo tow ia stw ier­
dził śm ierć. Policja 13-go komis, 
p row adzi śledztw o, celem usta le­
nia pow odu sam obójstw a.

Nagły zgon w aptece
w  kancelarii szp ita la  św . D u- lek to rałna 35). T am , p0 kilku mi

cha zgłosił się w czoraj 62-letni 
M ichał O lszew ski, (Okopow a 30), 
szewc, p rosząc o w ypisanie p rze­
byw ającego  tam  na kuracji syna 
sw ego. W  drodze pow rotnej, Ol­
szew ski zasłab ł nagle. T ow arzy - 
cząca mu córka przeprow adziła  oj 
ca do pobliskiej apteki W . Rządzi 
kow skiego i F. P arkow skiego  (E-

K U P U J E S Z  
' z d r o w i e !
Ż ą d a j ą c  t y l k o  

h O L L A "

o ł l a ’
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nutach O lszew ski stracił p rzy tom ­
ność. Lekarz P ogo tow ia stw ier­
dził śm ierć w sku tek  a taku  serca.

Upadek z pociągu
Na stacji Legionow o, w  chwili 

p rzybycia pociągu Nr. 4615, w ysko 
czył w  biegu z w agonu  pasażer, 
31-letni C zesław  K aniuk (Legiono­
wo). Lekarz kolejow y stw ierdził 
ogólne potłuczenie. Po udzieleniu 
pom ocy, ofiarę n ieostrożności 
p rzew ieziono do domu.

Wypadek przy pracy
P rzy ul. M iedzianej 10, na ko­

w ala, 25-letniego W ładysław a Ro 
gow skiego, (zam. tam że), spadł 
w  czasie pracy, kaw ał żelaza. Le­
karz w  am bulatorium  P ogo tow ia  
udzielił R. pom ocy, stw ie rdzając  
złam anie kbści praw ej stopy.

Ruch zaw od ow y
BACZNOŚĆ CUKIERNICY!

W alne zebran ie O ddziału P ra ­
cow ników  P iekarń  Cukierniczych 
odbędzie się w dniu 24.11 1937 r. 
(środa godz. 7 w.) w lokalu ul. 
Leszno 115. Na porządku dzien­
nym : sp raw a um ow y zbiorow ej, 
sp raw a kontroli pracy. S taw cie się 
licznie!

Co w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?
APOLLO: „Pani Minister tańczy".
ADRIA: „Zapomniana symfonia".
ANTINEA: „Jadzia" i „Molly i jn 

dianie".
AMOR: „Chińskie morza" i „Dom

Nr. 56".
ACRON: „Biały Tarzan" i „Zban­

krutowany cyrk".
„AS": „Jadzia" w roli głównej Smo­

larska.
ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 

vena".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Burłaki z nad Wołgi" i „Za. 

częło się od pocałunku".
CZARY': „Trędowata".
CAPITOL: „O czym  m arzą kobiety".

Z Opery
WIECZÓR BALETÓW: „LEGENDA 
O JÓZEFIE", „SCHUBERTIANA".

,Legenda o Józefie" Ryszarda 
S traussa od la t wielu cieszy się już 
za granicą o-pinią jednego z najcie­
kawszych baletów współczesnych. 
Zajmująca, pełna głębokiego ideowe- 
go sensu akcja według Kessłera i 
Hofmannstahla rysuje biblijne dzieje 
tragicznej miłości Putyfary do Józe. 
fa. Prosty pasterz, niewolnik jest sil 
niejszy od uczuć, które stara się w 
nim rozbudzić wiarołomna żona egip 
skiegc dostojnika Putyfara. Józef 
zwycięża; anioł ukazuje mu światy 
jp-ższe ponad ziemskie intrygi i m a­
łostki.

Już z samego rozwoju scen bale- 
! towych jasne jest, że akcja koncen- 
tru je się na głównej postaci Józefa. 
Dla baletmistrza, którym na czwart 
kowej premierze był Sasza Łeon- 
taew, stwarza to olbrzymie pole do 
wypowiedzenia się ruchem, gestem, 
mimiką, nadania bogatego wyrazu 
uczuciowego sytuacjom, których sa­
m a muzyka dostatecznie nie wytłu. 
maczy. P. Leontiew jest więc tu ta j 
nietylko choreografem, inscenizato­
rem ale niewątpliwie duszą wykona­
nia dzieła. Jego każdy ruch wyróż­
nia się celowością, postawa cała — 
plastyką, skupieniem, a jednocześnie 
doskonałym zżyciem się rytmu tane­
cznego z muzycznym.

Muzyczną stroną baletu zaopieko­
wał się z właściwą sobie troską i u- 
miejętnością p. W alerian Berdiajew. 
Włożył w realizację orkiestrową

i wysoce dramatyczną wiele 
1 temperamentu. Myślę, że

barwna 
wiedzy
nie tematyce muzycznej, mało orygi­
nalnej (reminiscencje z Szopena, a 
nawet wiedeńczyków), lecz przede 
wszy stkiin efektownej straussow- 
skiej orkiestracji , balet zawdzięcza 
powodzenie.

Strona zewnętrzna, a więc deko­
racje i kostiumy są niezawsze trafne 
w stosunku do epoki. Symbol krzyża 
wydał mi się w rażącej niezgodzie z 
clncnologią Józefa i Putyfary. Po­
dobny szczegół kostiumowy, jak 
płaszcz Józefa należałoby wykorzy­
stać inaczej niż na manierę oper 
Veidiego. Zresztą, nie wnikając w 
drobne rzeczy, oprawa dekoracyjna 
jesr żywa i kolorowa (zasługa p. 
Jadwigi Umińskiej).

Słabym uzupełnieniem baletu 
S tiaussa była Schubertiana, widowi­
sko muzycznie i choreograficznie ła ­
tane, niezmiernie nużące. Różowo- 
słoukie numery ożywił trochę wy­
stęp zespołu dziecięcego oraz dow­
cipny kw artet taneczny, nie wiem 
czemu nazwany „Pantominą".

Ciekawy pod względem wyrazu 
obraz „Ku światłu'* nie harmonizo­
wał z całością i duchem suity tane­
cznej, a nie potrzebnie przypominał 
zakończenie stnaussowskiego baletu

Zalety starannie przez p. Karola 
Lewickiego prowadzonej orkiestry 
nie rehabilitowały nastroju szarzyz­
ny : przeciętności pomysłów Schu­
bert lamy. e . O.

CAPITOL Marszałkowska 125 
Początek o g. 4-ej 

SENSACYJND-SAL0N0WA KOMEDIA p.t.

„ O  C Z Y m  M & M Z Ą  
K O B I E T  ¥ ...«

W rolach czołowych:
C Y B U L S K I  

R Ó Ż Y C K I  S I E L  A Ń S K I  
H M Y D S I Ń S K I  

REŻ.; A L .  B A I t T E N  
HUMOR! ROMANS! SENSACJA!

MAJESIC: „Ich troje"

MAJESTIC p. 4

ICH TROJE
BA LK O N P A R T E R

7 5  gr. 1 zł.
skow ronek" i rew ia 
.Rose M arie" i „śladam i

METKO:
MEWA:
indian".
MUCHA: „Nocne motyle" i „żona 

dwóch mężów".
NOWA TOMBOLA: „Anna Kareni.

na" i „Człowiek, który wiedział". 
MIEJSKIE: „Wierna rzeka".

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna"
ze Smosarską.

COLOSSEUM: „Królowa dżungli".
GDYNIA: „Małżęństwon a rozdro.

żach“ oraz rewia.
ELITE: „Anthony Adverse" i „We. 

soła noc".
EUROPA: „Matura".
FAMA: „Żółty skarb".
FLORIDA: „Carewicz" i „Dla Ciebie 

tańczę".
FORUM: „Pod dwiema fiagami" i

„Kukaracza".
FILHARMONIA! „Miasto Anatol".
HOLLYWOOD: „Pięć dziewczynek z 

Kanady".

M I E J S K I
pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10

WIERNA RZEKA
ULGOWE (prac. państw., samo­
rząd. i ucz. się młodzież za wyj. 

sobót i świąt) I  m. 50 gr.

PAN: „Ogród Allacha".

Ś l u s a r z a  m a sz y n o w e g o ,  z a r a z e m  m o n te ra ,
który pracował na samodzielnych stanowiskach, specjalnie przy pom­
pach, kompresorach amoniakalnych, znającego instalację parowąi wodną, 

poszukuje od zaraz poważna fabryka czekolady. 
Szczegółowe oterty wraz z odpisami świadectw zechcą nadesłać 

tylko pierwszorzędni kandydaci do administracji „Robotnika" pod 
„ S t a ł a  p o s a d  a“.

1 OGłOSZENIA DROBNE 

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Foteie- 
łóżka, kanapy .  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

A-A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie, wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości 

jedyna M rD C 1! Chło-
wytwómia jjl IŁ O L L ItU  dna 42 
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinię firm y!!!

K Ś . H Q L LV «oon
Pocz. o g. 5,45 w niedz. i święta 3.45

5 D Z i ! W C Z Y H E H z K A N A 0 Y
Sensacja, o której mówi świat, prze­
niesiona na ekran! Słynne KANADYJ­
SKIE PIĘCICRACZKJ na filmie, w rolach 

głównych: genialny
JEAN H E R S H O S .T  i piękna JUNE LAN6 
NA SCENIE REWIA. G ościnne w ystęp y: 
Marii C hm urkow skie) I Chóru JURANDA

-  S  KOMETA

HELIOS: „Dwa dni w  raju".
I I ALIA: „Rozwód z przeszkodami" 
IMPERIAL: „Sylwetka".
KOMETA: „Grzesznik mimo woli", 

rewia.
Kino- 
Teatr
ul. C hłodna 49, te l. G .4B-51.

Z kraju niemożliwych możliwości, 
z Ameryki, przybywa do nas nowy 
genialny komik JOE BROWN i wy­
stąpi w komedii n a d  komediami 
„ G R Z E S Z N I K MI MO WOLI",  
Paroksyzmy ś m i e c h u  jedne po 

drugich i

„G rzeszni* mimo woli"
N a s c e n i e  H • . W  I ffi

w n ied z . i św ię ta  
P .4  0 1 2  12  PORANKI!

M A R L E N A  Dl ETRICH 
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim filmie kolorowym

S8

( I

RtŁ UYScARD BOLEśŁAWSiti

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WliMTEROK.

LOS: „Prawo do szczęścia" (dozwo­
lony dia młodzieży).

MASKA: „Bal w Savoyu" i „Samo- 
chód Nr. 99"

, ,’MINERWA: „Manewry miłosne" i 
j „Poławiacze skarbów".

.PETIT TRIANON": „Rose Marie" 
i „Człowiek, który wiedział".

POPULARNY: „Jadzia" i rewia.
PRASKIE OKO: „Rok 2005" i rewia.
PROMIEŃ: „Biała parada" i „świat 

jest zakochany".
PRAGA: „Trędowata" i rewia.
RAJ: „Kochaj tylko mnie",
RIALTO: „Piętro wyżej".
RENA: „Książę Woroncew" i „We­

soła wdówka".
ROMA: „Don Bosco".
ROXY: „Ada, to nie wypada".
SFINKS: „W blasku słońca" z Kie. 

purą.
SOKÓŁ: „Mały lord" i „Królowa 

melodii".
SOKENTO: „Bez nazwiska" i „Me­

tropolitan".
STUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
TON: „Bohater".

Kino 9 f  T  O  N  Teatr 
Puławska 39

D Z I Ś

„ B o h a t e r "
Pocz, godz. 5, 7, 9.

UCIECHA: „Papa się żeni". ,
UNIA: „Mały lord" i rewia. $

Odbito w diiukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7,


